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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

PnynHnłała* ekiped. miesięczni* 1,20 *ł s odnoue-XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
rrZCUpialCli niem prxei pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy watrzymaniu przedsiębiorztwa, 
Malenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 

iądad pozaterminowyeh dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 

i administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto csekowe 

P. K. 0. Poznań 204,282. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Bumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nnłne^anio* Za oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
wyiUo^UlliG. jam.) io gr, za reklamy na str. 44am. w 

wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 

udziela się przy częstem ogłaszaniu. .Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Minister Curtins
B łędy  popełniane w  po lityce , są sto ­

kroć n iebezp ieczn ie jsze od b łędów , po ­

pełn ianych  na po lu b itw y , „N a w ojn ie  

um iera się ty lko raz jeden , —  w  po lity ­

ce natom iast „um rzeć" m ożna naw et i 

k ilka razy", O tem  zdan iu , w ypow ie- 

dzianem  przez jednego z m yślic ie li an ­

g ie lsk ich , pam iętać w in ien każdy m ąż  

stanu , O zaw arte j w n iem  słuszności 

przekonał się m , in , n iem ieck i m in ister 

sp r, zagran icznych  —  dr, C urtiu s,

O fic ja ln ie dr, C urtiu s w reszcie te raz  

dop iero przesta ł być m in istrem sp raw  

zagran icznych R zeszy , W  rzeczyw isto ­

śc i jednak „um iera ł" -on już „po litycz­

n ie" —  k ilka razy . N ad żadnym  z po ­

w ojennych n iem ieck ich m inistrów  n ie  

pom ściły się tak w łaśn ie b łędy, jak na  

n im .

P ierw szym jego b łędem  by ło to , że  

ob ją ł tekę sp raw zagran icznych jako  

następca S tresem ana, S puścizna po  

tam tym  po lityku by ła zby t w ielka d la  

osob istych  m ożliw ości C urtiu sa , P osia ­

dał on w praw dzie odpow iedn ie w y ­

kszta łcen ie i gorliw ie stud jow ał m ię-  

dzynarodw e stosunk i św iata pow ojen ­

nego . A le natom iast trudnoby m u by ­

ło poszczycić się orjen tac ją  i bystrośc ią  

um ysłu , a w ięc podstaw ow em i w arun ­

kam i n iezbędnem i d la praw dziw ego  m ę­

ża stanu . Z asiadając na fo telu  m in istra,  

z^by t często patrza ł C urtiu s na w ielk ie  

zagadn ien ie m iędzynarodow e oczym a  

zw yk łego , przecię tnego urzędn ika . T o  

też n . p . —  m im o przy rzeczeń —  n ie  

po trafił pó jść w  k ierunku ducha L ocar- 

na. P rzez dw a la ta jego urzędow an ia  

n iem iecka po lityka zagran iczna grzęzła  

coraz dale j w śród bagn istych bezdroży  

szow in izm u i haseł „odw etu". B ezw ol­

ny m in ister —  u legał raz poraź nacis­

kow i n iem ieck ich kó ł nacjonalistycz­

nych  i coraz bardzie j sk łan iał się do ich  

dążeń . N ie po trafił się przeciw staw ić  

naw et tak ie j m iernocie , jak ,,, T rev ira-  
nus,

A le m im o w szystko —  C urtiu s po ­

trafiłby się m oże przeciw staw ić jeszcze  

i u trzym ać na sw ym  fo te lu w  gm achu  

przy  W ilhelm strasse , —  gdyby  n ie sp ra­

w a,., „A nsch lussu". Isto tna k lęska C ur­

tiu sa rozpoczęła się od pow stan ia tego  

w łaśn ie prob lem u , C urtiu s napew no n ie  

by ł i n ie jest gorszym  patrjo tą n iem iec ­

k im  od  n . p . B ism arcka. A le po łączenie  

A ustrji z N iem cam i na zasadzie analo ­

g iczn ie  do te j, na k tó re j n iegdyś B ism ar- 

m arck oparł zjednoczen ie całych N ie­

m iec, okazało się w  dzisie jszych w arun ­

kach n iem ożliw ością . N ie zgodziłby się  

dziś na to n ik t w św iecie , I o to ten  

fak t sta ł się najg rubszym  gw oździem  do  

trum ny C urtiu sa , —  M iędzynarodow y  

T rybunał w  H adze orzek ł, że N iem com  

n ie w olno „w ykręcać się" od  spełn ien ia  

zaciągn ię tych zobow iązań m iędzynaro ­

dow ych , T en w yrok by ł jednocześn ie 

w yrok iem  na C urtiu sa ,

O d te i chw ili C urtiu s w łaściw ie już  

przesta ł być m in istrem . D la fo rm y , d la  

zachow an ia zew nętrznych  pozorów  w i­

ta ł jeszcze w  B erlin ie prem jera F rancji 

L avala i m in istra B rianda, L ecz by ł ty l-

P aryż . (K ap .) —  Jak donosi agencja  
A gest, p isarz ukraińsk i C zikarenko ze ­
brał cały  szereg nadzw yczaj ciekaw ych  
dokum en tów , do tyczących stosunków  
w śród  skazanych przez w ładze sow iec ­
k ie na przym usow y  poby t na w yspach  
S ołow ieck ich ,

'D okum en ty  te , każdorazow o stw ier­
dzone uroczystą  przysięgą, pochodzą od  
osób , k tó rym  udało się zb iec z m iejsca  
kaźn i.

S tw ierdzają one ponow nie okru tne  
postępow an ie w ładz sow ieck ich w obec  
n ieszczęsnych w ięźn iów .

W iększość w ięzionych na w yspach  
S o łow ieck ich skazaną została za opór  
przy przym usow ej ko lek tyw izacji zie­
m i, przyczem  ok . 80 proc , m ają stano ­
w ić U kraińcy , a dale j m ieszkańcy K au-

iko m anek inem , „ekscelencją", k tó ra ..,, 
przeży ła w łasną śm ierć po lityczną.

C zy k toś żału je dzisia j C urtiu sa? —  
Z daje się, że n ik t, W  N iem czech  —  za ­
rów no żyw io ły dem okratyczne, jak i 
praw icow e by ły do n iego zn iechęcone, 
n ie liczy ły się z n im  zupełn ie . N aw et 
jego w łasna partja, D eutsche V olkspar- 
te i, strac ili do n iego zaufan ie , T em  
m niej zaś zagran ica rów nież „op łak i-  
w ać" jego odejśc ia n ie będzie . W ystą­
p ien ia C urtiu sa na te ren ie m iędzynaro ­
dow ym , tyczące tak kw esty j m niejszo ­
śc iow ych , jak i „A nsch lussu", by ły n ie ­
raz n ieskoordynow ane w stopn iu w ca­
le n ie m niejszym , n iż jego w ystąp ien ia 
w  kraju , — a w ięc rów nież n ie budziły  
zau fan ia . O degrał on , copraw da, pew -

Niemiecki głos 
v sprawie „odmilitaryzowinia^ Pomorza

„K óln ische Z eitung" w  jednym  z o- 
sta tn ich num erów  przynosi rozw ażan ia  
m ajora w  st, spocz , dr, K , H esse ’go z  
P oczdam u na tem at „odm ilitaryzow a ­
n ta kory tarza ,". O piera jąc się na g ło ­
sach , alarm ujących op in ję n iem iecką  
w iadom ościam i o kom asow an iu na te ­
ren ie P om orza fo rm acy j w ojskow ych  i o  
in tensyw nej rozbudow ie G dyni na ,,w o ­
jenny port m orsk i" au tor w idzi w  tych  
tak tach ciężk i cios d la przyszłe j konfe ­
rencji rozb ro jen iow ej. M yśl rozb ro je­
n iow a n ie m oże się przy jąć , jeśli ,(ko ry ­
ta rz" sta je się po lską strefą m ilitarną i 
jeże li od po łudn iow ego - zachodu P ru ­
sy W schodn ie są narażone na koncen ­
tryczny  atak  ze strony  po lsk ie j. P o stro ­
n ie n iem ieck ie j siły  zbro jne są zby t sła­
be i zby t m ało w yekw ipow ane, by m o­
g ły być pow ażn ie brane w rachubę.

S tąd też należeć ‘będzie do zadań gro ­
m adzącej się w  lu tym  1932 r, konferen ­
cji rozb ro jen iow ej w G enew ie , sp raw ą  
się zająć i przep row adzić przynajm nie j 
„odm ilitaryzow an ie" P om orza i staw ie ­
n ie go pod  ausp ic je L ig i N arodów , W te ­
dy to stosunk i zapanu ją na tym  te ren ie  
pod każdym w zględem sie lankow e. 
T rudno będzie o w ojnę, bo w ojsk n ie  
będzie i w  ten sposób groźba konflik tu  
w ojennego odsun ie się na p lan dalszy .

C hytre pom ysły m jr, H essego n ie  
nadają się w ogóle pod dyskusję, P olska  
'bow iem  m a zby t silne w sw ojem  ręku  
atu ty do w ystępow an ia w  obron ie przy ­
należności P om orza do P olsk i, by m iała  
brać pow ażn ie w rachubę pro jek ty , 
k tó re w konsekw encji m ogłyby grozić  
całości po lsk iego organ izm u państw o ­
w ego .

Ponure sceny rozgrywają się na wyspach 
Solowiechich

D O K U M E N T Y , O Ś W IE T L A JĄ C E S T O S U N K I W Ł A D Z W IĘ Z IE N N Y C H W  

R O S JI.

kazu , kozacy kubańscy i dońscy , W iel- 
korusin i są w  znacznej m niejszości.

W n iek tó rych dokum en tach om a­
w iane są także w arunk i w  w ięzieniach  
sow ieck ich , w  k tó rych skazan i przeby ­
w ali, zan im  w ysłano  ich  na w yspy  S oło-  
w ieck ie . B yw ały w ypadk i, że w  celach  
o pow ierzchn i 15 m , kw , przebyw ało  po  
20  w ięźniów , a  naw et cy tow any  jest w y ­
padek , gdy w  celi przeznaczonej d ia 16  
osób przebyw ało 72 w ięźn iów , siedząc  
na ziem i w  pozycji n ie  pozw alającej na ­
w et ruszyć nogam i w spartem i o  w łasne  
p iersi i grzb iet sąsiada .

Z  dokum en tów  p . C zikarenko  w idać, 
że ostrze n ienaw iści bo lszew ików jest 
zw rócone przeciw ko m niejszościom  na ­
rodow ym , C o na to L iga N arodów ?

—  o  —

Dochody i wydatki budżetowe
W arszaw a. (P at.) W edług zestaw ień  

obro tów  kasow ych za m iesiąc w rzesień  
dochody  budżetow e w ynoszą 173 ,6 m ilj, 
zł,, w ydatk i zaś 182 ,1 m ilj, zł. D eficy t  
zatem  w ynosi 8 ,5 m ilj, zł, W  porów na ­
n iu z m iesiącem sierpn iem  deficy t bu ­
dżetow y  zm niejszy ł się praw ie o 5 m ilj, 
zł,, dochody zaś zw iększy ły się o 4 ,5  
m ilj, zł. W ydatk i zosta ły u trzym ane na  
poziom ie m iesiąca sierpn ia.

Epilog potwornego mordu 
w Siemianowicach

K atow ice , W  nocy z 4 na 5 kw iet­
n ia br, przy u l. C m entarnej w  S iem ia­
now icach zam ordow any zosta ł podczas  
snu zam ożny robo tn ik hu tn iczy ś. p , 
Ł ukasz D om żoł, O kazało się że sp raw ­
czynią te j strasz liw ej zbrodn i by ła jego  
córka E m ilja . W  zbrodn i pom agał je j 
narzeczony 23-le tn i H erm an D epon ty .

Z arów no D om żołów na jak i D epon ­
ty m ieli w  S iem ianow icach jak najgo r­
szą op in ję, Ś , p . D om żoł, pracow ity ro ­
bo tn ik , sp rzeciw iał się m ałżeństw u  cór­
k i z D epon tem , d la tego postanow iła  
zg ładzić o jca przy  pom ocy  narzeczone ­
go , K ry tycznej nocy  po  p ija tyce zakrad ł  
się D epon ty z D om źałów ną do syp ia ln i 
i uderzy ł m ło tk iem  śp iącego  D om żoła w  
g łow ę. D alsze ciosy n ieszczęśliw em u  
o jcu zadaw ała w yrodna córka . P o zgo ­
n ie przyw iązała ona o jca pask iem do  
łóżka .

Z brodn ia w yszła na jaw , a ep ilog je j 
rozeg ra ł się w  p iątek  przed  sądem  kar­
nym  w  K atow icach , R ozpraw a w yw oła ­
na w  S iem ianow icach w ielk ie zain tere ­
sow an ie, D om żołów na sk ładała dzisiaj 
w inę na D epon tego , D epon ty zaś bro ­
n ił się , że to w łaśn ie narzeczona nak ło ­
n iła go do popełn ien ia zbrodn i. P od ­
czas zeznań D epon tego , D om żołów na  
obrzuciła go stek iem  obelg , W  chw ili 
gdy w niesiono na stó ł m ło tek i pasek , 
k tó rym  m ordow ano n ieszczęśliw ą ofia ­
rę , D om żołów na zem dlała . P rokurato r  
K ulej dom agał się kary śm ierc i d la obu  
oskarżonych . S ąd skazał D om żołów nę  
na dożyw otn ie ciężk ie w ięzien ie , zaś  
D epon tego na 12 la t ciężk iego w ięzie­
n ia .

W Y JA Z D  M A R S Z A Ł K A  P IŁ SU D S K IE  

G O  D O E G IP T U .

B ukareszt, 14 . 10 . P rzyby ł tu w e  
w torek P . M arsz . P iłsudsk i. Z B uka ­
resz tu p . M arszałek udaje się do m iej­
scow ości kuracy jnej C arm en S ilv i* 1 w  po  
b liźu  K onstanzy ,

ną ro lę w  próbach porozum ien ia z F rań  
cją , lo jedno jedyne będzie m oże za ­
p isane na jego korzyść . A le pozatem —  
ro la C urtiu sa  n ie by ła praw dziw ie szcze  
ra i n ie dąży ła do rzeczyw istego poro ­
zum ien ia poko jow ego , jak o to w inien  
by ł zab iegać m in ister sp raw  zagran icz ­
nych , k tó rem u w spó łp raca m iędzynaro ­
dow a fak tyczn ie leży na sercu .

P ozosta je w ięc obecn ie życzyć no ­
w em u m in istrow i sp raw zagran icznych  
R zeszy , aby do porozum ien ia z F rancją
i innem i narodam i dąży ł m etodam i le - 
pszem i, „B lask i i nędze" karjery  i upad ­
ku C urtiu sa pow inny  każdem u n iem iec­
k iem u  m ężow i stanu  służyć za nauczkę, 
że do poko ju dążyć należy drogam i po ­
ko jow em u  Ju ljan S ob iesz .

A R E S Z T O W A N IE  K O M U N IS T Ó W

B erlin . (P at), W  oko licy H arzburgu  
po lic ja aresz tow ała 26 kom unistów , ze ­
branych  na ta jnej konferencji w  jednym  
z ho te lów . S konfiskow ano szereg  doku ­
m entów kom prom itu jących , z k tó rych  
w ynika , że kom uniśc i przygo tow yw ali 
w ystąp ienia , m ające zak łócić przebieg  
kongresu „opozycji narodow ej". W śród  
aresztow anych  znajdu je się poseł kom u  
n istyczny na se jm  prusk i L andem ann .
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SKRÓTY
*  R zym . O0sservato re  R om ano ' 1 dru  

(ku je depeszę z P aryża, donoszącą  a za ­
proszen iu przez rząd w łosk i do R zym u  
prem jera L avala . W iadom ości te j sfery  
w łosk ie narazie n ie po tw ierdzają .

*  S an F ranciso . W  czasie pożaru  
jednej z w illi pryw atnych pon iosło  

śm ierć 5 osób .
*  L ipsk . W  przem yśle pap iern iczym  

w  S akson ji 20 .000 robo tn ikom  postano ­
w iono obn iżyć p łace zarobkow e.

*  L ipsk . Z U nterw eit (N iem cy środ ­
kow e) sp łonęła fab ryka la lek . P ożar  
pozbaw ił pracy k ilkuset robo tn ików .

*L ipsk , P ożar zn iszczy ł część fab ry ­
k i i w ielk ie zapasy baw ełny w  jednym  
z tu te jszych zak ładów  przędzaln ianych .

*  P aryż. M inister B riand w yjechał 
do G enew y dziś o godzin ie 1 '1-te j rano .

*  C itta del V aticano. K oła ofic jalne  
zaprzeczają kategoryczn ie pog łoskom  o  
rzekom ym  stan ie zdrow ia O jca Ś w ięte ­
go , k tó ry  czu je się doskonale .

*  K rólew iec . ,,K onigsberger A llg . 
Z tg .“ ob licza, że obecn ie liczba b . m i­
n istrów , k tó rzy  zasiadali w  rządzie R ze  
szy od r. 1918 w ynosi 75 osób .

*  B ruksela , B rukselsk i „S o ir“ poda- 
je w iadom ość, iż prof. P icard zdecydo ­
w ał się po d ług ich w ahan iach na po ­
now ny lo t do stra tosfery .

*  B arcelona. W ybory  uzupełn iające  
m iały przeb ieg spoko jny . R epub likan in  
E steve, przedstaw icie l ruchu kata loń-  
sk iego , obrany zosta ł 40 .000 g łosam i. 
K om unista M aurin o trzym ał 13 .000 g ło ­
sów .

*  P aryż. A m basador C hłapow sk i od  
jechał dziś do kraju  na k ilkudn iow y po ­
by t.

* B ruksela , P olic ja belg ijska aresz­
tow ała poszuk iw anego bandytę m iędzy  
narodow ego , z pochodzen ia P olaka, P a ­
lucha, przebyw ającego tu pod nazw is­

k iem  M aślanki.
* M adryt, N a prośbę Z am ory m ini­

ster S praw Z agran icznych L eroux  
w strzym ał tym czasow o sw ój w yjazd do  
G enew y. Inn i delegaci h iszpańscy na  
nadzw yczajną sesję R ady udadzą się do  
G enew y dziś w ieczorem  o godz. 21-ej.

*  B erlin , M inister P oczt S chatzel 
w yraził go tow ość pozostan ia w  now ym  
gab inecie B rueninga.

Z wojny na DeleHm Wsehodaie
G enew a. (P at.) D elegat ch ińsk i S ze  

zakom unikow ał generalnem u sekreta ­
rzow i S ir E ricow i D rum m ondow i depe ­
sze , w ysłaną z N ankinu  9  b . m . donoszą­
cą, iż sam olo ty japońsk ie zbom bardow a  
ły K iao-C zao , prow izoryczną siedzibę  
rządu prow incjonalnego w M jikden ie .

B om bardow anie pociągnęło w iele  
■ofiar w ludziach i w yrządziło w ielk ie  
szkody . M iędzy innem i u leg ł uszkodze ­
n iu gm ach U niw ersy te tu .

D epesza zaznacza w  dalszym ciągu  
iż rząd  poszed ł za radą  pod jęcia p ilnych  
zarządzeń , w  celu ochrony poko ju , i za  
prasza kom isję L ig i N arodów do uda ­

n ia się do K iao-C zao .
T okio (P at.) A gencja R eutera dow ia  

du je się , że rząd japońsk i o trzym ał od

ądu nank ińsk iego m em orja ł, dom aga ­
jący się usun ięcia w ojsk japońskich z  
oko lic , przez k tó re przechodzi ko lej w  
przeciągu tygodn ia . P odobno w osta t­
n ich dn iach m iędzy m inistrem pełno ­
m ocnym  C hin w  T okio a japońsk im  m i­
n istrem  S praw Z agran icznych toczyły  

się w  te j sp raw ie rokow ania .

P rzyw ódca ruchu m andżursk iego  
C zang-cue-L iang  m iał zapew nić u trzy ­
m anie spo tko ju i porządku  w  M andżurji 
po ustąpien iu japończyków . P oniew aż  
rokow ania posuw ały się naprzód bar­
dzo w olno , rząd nank ińsk i w ystosow ał 
m em orja ł w celu przysp ieszen ia akcji.

— o—

w——o—-------

Rozsądny głos o korytarza pomorskim.
S trasburg , (P at.) Jedno z najpow aż ­

n iejszych p ism  alzack ich , —  organ au-  
tonom izu jących kato lików , —  )tD er E l- 
sasser", zam ieszcza obszerny artyku ł, 
w  k tó rym  om aw ia w  duchu bardzo P ol­
sce przy jaznym  kw estję dostępu P olsk i 

do m orza.
P ism o pro testu je  ostro przeciw ko o- 

statn iem u w ystąp ien iu rew izjon istycz ­
nem u m in . T r~ v iranusa na łam ach pa ­
rysk iego „S io r“ i stw ierdza, że t. zw . 
,.ko ry tarz" jest ziem ią rdzenn ie po lską, 
k tó rą P rusy przyw łaszczy ły sob ie bez ­
praw nie przed 150-u la ty , a następn ie

usiłow ały zgerm an izow ać za pom ocą  
barbarzyńsk ich m etod . W ysiłk i te n ie  
odn iosły sku tku , trak tat w ersalsk i zaś  
przyw racając P om orze P olsce , napraw ił  
w yrządzoną je j krzyw dę.

Z aznaczyć w arto , że ,,D er E lsasser", 
ukazu jący się w yłączn ie w  języku n ie ­
m ieck im , rep rezen tu je op in ję sfer alzac ­
k ich , zb liżonych do ruchu au tonom ’ - 
stycznego  i jako tak i, zachow uje  n iejed ­
nokro tn ie w  pog lądach  sw ych dużą n ie ­
zależność od w ytycznych ogó lnej po li­
tyk i francusik iej.

Aresztowanie sprawcy zamachu na 
pociąg na Węgrzech

W iedeń  14 . 10 , A resztow ano w  W ied  
n iu n iejak iego S ylw estra M atuszka pod  
zarzutem  spow odow ania katastro fy ko ­
le jow ej pod  B ia T orbagy , w  czasie k tó ­
re j zg inęło 30 osób .

M atuszka znajdow ał się pom iędzy  
pasażeram i rannym i w  czasie te j kata ­
stro fy i zg łosił się do stacji opatrun ­
kow ej z lekk iem i podrapan iam i tw arzy  
i karku .

P olic ja  pozw oliła m u udać się w  dal­
szą drogę do W iedn ia , ale rów nocześ­
n ie poddała go p ilnej obserw acji. D o-

chodzen ie w ykazało , że M atuszka, z po  
chodzen ia W ęgier, sta le zam ieszkały w  
W iedn iu , przy jeżdżał często do B uda ­
pesztu , gdzie sta le m eldow ał się pod  
■fałszyw em i nazw iskam i.

P oza tern stw ierdzono , że kupow ał  
on ekrazy t, jak tw ierdzi celem w ysa­
dzenia kom ina fab rycznego , n ie um ie  
jednak  podać, gdzie ten kom in się znaj­
du je .

P ozostaw ał on w bardzo ścisłym  
kon takcie z organ izacjam i kom unistycz-  
nem i A ustrji i W ęgier.

P O P R A W A  W  G Ó R N IC T W IE .

S osnow iec (P at.) W  przem yśle gór- 
n iszym  Z agłęb ia D ąbrow sk iego zazna ­
czy ła się w ostatn im tygodn iu pew na  
popraw a sy tuacji. S zereg kopalń  zw ięk ­
szy ł ilo ść dn i pracy w  tygodn iu .

M O Ż L IW O Ś C I E K S PO R T U  C H R Z A N U  
S U R O W E G O .

iP om orska Izba R oln icza podaje do  
w iadom ości sfer kup ieck ich , że is tn ie ją  
m ożliw ości eksportu chrzanu su row ego  
z P olsk i. C hrzanem  su row em  in teresu je  
się rynek am erykańsk i. C hrzan su row y,

dobrze rczyszczony , w in ien być pako ­
w any w  beczk i, przyczem  średnica ko ­
rzen i m usi w ynosić n ie m niej jak 1 cal 
ang . F irm y przeto posiadające w iększe  
ilo ści chrzanu na eksport w zględn ie  
m ożliw ości eksportu , w inny podaw ać  
sw e adresy P aństw ow em u Insty tu tow i

E ksportow em uw W arszaw ie , k tó ry u-  
dzieli im dalszych szczegó łow ych in - 

fo rm acy j.
- — . * —tn—Mt H—BMMi

W S P Ó Ł P R A C A R Z Ą D U  A  P A R L A ­
M E N T U  N IE M IE C K IE G O .

B erlin . (P at.) W  ko łach , pop iera ją ­
cych rząd kanclerza B rueninga, rosną  
coraz bardzie j obaw y, że now y gab inet 
n ie w ytrzym a zetkn ięcia się z parla ­
m entem , zw łaszcza w  zw iązku z zary ­
sow ującą się opozycją ze strony partji  
ludow ej i gospodarczej. K oła dem okra ­
tyczne, jak na to w skazu je artyku ł T e ­
odora W olfa w dzisie jszem „B erliner  

T ageb latt" w ołałyby , aby , w  razie oba ­
len ia gab inetu B ruen inga, do w ładzy  do  
szed ł sam H ugenberg , an iżeli inny , 
m niej zdecydow any przedstaw icie l obo ­

zu nacjonalistycznego ,
W  p ierw szym w ypadku ko ła te li­

czą na rych łą kom prom itację H ugen- 
berga i bezp ieczn ie jszy  już pow ró t B ru ­
en inga. Ź ród ło osta tn iego kryzysu upa ­
tru je prasa n iem al jednozgodn ie w  w pły  
w ach o toczen ia prezyden ta H indenbur-  

ga.
Jako pew ną próbę rządu u łatw ien ia  

sob ie sy tuacji w obec parlam en tu sfery  
po lityczne uw ażają zorgan izow anie  
przez kanclerza B ruen inga rady gos­
podarczej, do k tó rej m ieliby w ejść w y ­
b itn i przedstaw iciele kó ł gospodarczych  
m . in . kandydaci do tek w  okresie o- 
sta tn iego kryzysu gab inetow ego , 

S chm itz i S ilverberg .

kąeii radiowy.
CZWARTEK, 15. 10.

12 ,15 . C o słychać, o czem  w iedzieć trzeba?  
12 ,35 : K oncert z F ilharm onji W arszaw sk iej. —  
14 ,45 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 15 ,25 : 
W śród książek , 15 .50 : P rogram  d la dzieci star­
szych i m łodzieży . 16 ,20 : L ekcja języka fran ­
cusk iego . 16 ,40 : M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 
17 ,10 : S m oleńsk ie bo je R adziw iłła przed trzy ­
stu la ty . 17 ,35 : K oncert kam eralny . 19 ,35 : M u- 
jzyka z p ły t gram ofonow ych . 19 ,45 : P rasow y  
D zienn ik R adjow y. 20 .00 ; „T em po dn ia dzi­
siejszego . 20 ,15 : O  m uzyce góralsk ie j —  fe lje- 
ton m uzyczny . 20 ,30 : T ransm isja koncertu eu­
ropejsk iego z B udapesztu . W  przerw ie kw a ­
drans literack i: „L ist do m atk i" . 23 .00 : M uzy ­
ka lekka i taneczna.

PIĄTEK, 16. 10.
12 ,15 : M uzyka z p ły t, 14 ,45 : M uzyka z p ły t. 

15 ,15 : Z życia P olsk . Z espo łów Ś piew aczych . 
15 .25 : O dczy t z cyklu d la nauczycie li „N ow e  
pog lądy na p iastow sk ie dzie je P olsk i" . 15 ,40 : 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 16 ,00 : L ekcja  
języka ang ielsk iego (L inguaphone), 16 ,20 : Z jazd  
lekarzy chorób  zaw odow ych w  G enew ie. 16 ,40 : 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych . 17 ,10 : P odróż  
P olaków zagran icę w  dob ie O drodzen ia. 17 ,35 : 
M uzyka lekka w w yk. ork . T eatru „N ow ości" . 
19 ,30 : M uzyka z p ły t. 19 ,45 : P rasow y D zienn ik  
R adjow y. 20 .0 : P ogadanka m uzyczna. 20 ,15 : 
K oncert sym f. z F ilharm . W arsz. 22 ,30 : „S om e  
prob lem s concern ing  the sim plest of an im al lif“ . 
22 ,40 : D odatek do P rasow ego D zienn ika R adjo - 
w ego . 23 .00 : M uzyka lekka i taneczna.

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

iSZARY WILK

91) ’ (C iąg dalszy).

W ypędzona ze w zgardą z K oźm ina, gnana bezli­
to śn ie i porzucona w Ż egan iu , pó ł m artw a przyczo ł- 
gała się do zam czyska i tam ją om dlałą podn ieśli 
dw orzan ie . Z daw ało się zrazu , iż n ie pow róci do ży ­
cia... choroba ciężka zgarb iła je j ciało , zn iszczy ła reszt­
k i urody , zabrała m łodość, a rozpacz i sm utek co ­
dzienny n ie daw ały przy jlść do sił. M ściw y M aćko  
n ie zostaw ił je j naw et jedynej pociechy —  dziecięcia.  
Z rozkazu w ojew ody m ałego F rydhelm a odebrano  
m atce, odw ieziono do Jana z B orku i chow ał się na  
dw orze kasselsk im .

P rzyszed łszy n iem al cudem  do sieb ie , M echty lda  
przypad ła do stóp H enryka, o przebaczen ie b łagając, 
lecz gdy załzaw ione oczy na n iego  podn iosła , om al n ie  
krzyknęła z przerażen ia: książę patrzy ł na n ią bez­
m yśln ie m artw em ok iem , poruszając obw isłem i w ar­
gam i i m rucząc w yrazy bez zw iązku . T ego , co m u 
M echty lda m ów iła , n ie rozum iał w cale... na jedno  
ty lko im ię B orkow ica w zdrygał się gw ałtow nie , tw arz  
m u nab iegała krw ią , cała postać drżała , a z oka śle­
pego p łynęła łza strum ien iem .

—  P ies! p iesl.T  —  pow tarzał, a po tem  g łośn ie j:

—  H  u  n  d  ! —  krzyczał.

N a to w ołan ie poruszał się z g łuchem w arcze ­
n iem  p ies duży , kud łaty , spoczyw ający zaw sze u stóp  
książęcia . P oruszał się, w strząsał i g łow ę podnosił 
na pana, w lep iając w n iego w zrok pełny n iepoko ju  
i m iłości. P ies to by ł stary , zan iedbany; n ik t snadź  
o  n iego się n ie troszczy ł, kud ły m iał po targane i bru- 
jdne^a g dzien iegdzie , snadź od uderzeń n iechętnej

służby , w ydarte ... G łodny , w  pogardzie u w szystk ich , 
b ity i po trącany , H und chron ił się do stóp pana, skąd  
go ruszać n ie śm iano , bo gdzie indzie j po tu lny , tam  
zły by ł i zęby odw ażn ie szczerzył. T u czasem ze 
sto łu książęcia spad ł jak i kaw ał m ięsa lub ch leba, 
k tó ry H und chciw ie chw ytał; tu w ielka d łoń H enryka  
spoczęła n ieraz na kud łach psa w iernego i pog ładziła  
p ieszczo tliw ie. W ów czas H und w spinał się ob iem a  
łapam i na ko lana księcia i skom lił radośn ie , a H enryk  
zw racał ku n iem u oślep łe sw e oczy  i zdaw ał się uśm ie ­
chać ku tem u stw orzen iu , k tó rego dostrzec n ie m ógł, 
ale k tó re garnęło się ku n iem u —  ono jedno —  m i­
ło śn ie ...

—  H und! —  w ołał czasem książę —  B orkow ic!
A na to nazw isko p ies skakał gw ałtow nie , szcze ­

kał i w ył —  podzie lając n ienaw iść pana, k tó ry w szyst­
k ie sw oje n ieszczęścia przypisyw ał M aćkow i.

Z  całego też opow iadan ia M echty ldy to je  do na ­
zw isko zdw ało się być zrozum iałe książęciu . N ie  
py tał o n ic , jeno to po jął, iż M echty lda krzyw dę od  
M aćka pon iosła , że go zarów o, jak on i p ies jego , 
n ienaw idzi, i to go napow ró t ku te j pociągnęło n ie­
w ieście. C zasem  w  osłab ionej jego pam ięci przeb łysk i- 
w ać się zdaw ały daw ne w spom nien ia. N aów czas rękę  
w yciągał, g ładził w łosy M echty ldy , w arg i m u się po ­
ruszały i szep ta ł:

—  H a... ha!... G otfryd ... jaka ona p iękna!
I zaraz przypom niał m u się pan M aćko .
—  P orw ał ją! —  krzyczał i rzucał się w  krześle  

—  H und! H und!...

A H und budził się, skakał, szczekał i w ył...

D nia jedego książę , spożyw szy jedzen ie , k tó re  
m u M echty lda przyn iosła , a k tó re on łapczyw ie jad ł, 
dzie ląc się z H undem —  uczu ł n iezw ykłą ociężałość , 
g łow ę opuścił na p iersi i usnął.

M echty lda , k tó ra go n iem al na krok n ie odstę ­
pow ała , przysiad ła na ziem i, g łow ę na poręczy krze­

sła oparła i pogrąży ła się w zam yślen iu sm utnem -.. 
G dzie się podziały te dn i, tak , zda się, n iedaw ne, i 
k iedy ona w tern zam czysku , bez trosk i, p iękna i; 
życia pełna, przebyw ała , o toczona ho łdam i rycerzy / 
ścigana nam iętnem spo jrzen iem książęcia? ... W szyst­
ko zn ik ło ... zagasło tak , jak w zrok ślepego H enryka...

Z drug iej strony , w k łębek zw in ię ty , spoczyw ał  
H und bez ruchu , w e śn ie pogrążony , bezp ieczny obok  
pana, k tó rego m iłow ał.

N araz ooudził się książę . Jak ieś w idziad ło senne  
poruszyć go m usiało w  sposób n iezw ykły , bo g łosem  
silnym i o zupełnej przy tom ności św iadczącym , za ­
w ołał: W' ; .

v —  M echty ldo!... V

O na porw ała się z ziem i i na ko lanach czekała .
—  M echty ldo! —  pow tórzy ł książę —  jak ie od  

Jadw ig i w ieści?... ;

—  N ie by ło  teraz żadnych ... —  odrzek ła M echty l­
da —  szczęśliw a jest...

N a obum arłem ob liczu księcia przem knął b łysk  
w ew nętrznego rozw eselen ia .

S zczęśliw a... —  m ruczał —  szczęśliw a..^  kró ­
low a  ! < l <

P ochy lił znow u g łow ę na p iersi i w estchnął. /

—  Z apom niała o m nie... —  szepnął —  nędza!... • 
nędza!... ''

P onura cisza zaleg ła . N a dw orze zm ierzchać po ­
częło i m rok w ieczorny  zalegał już kąty  kom naty , gdy : 

nag le tę ten t kon i rozleg ł się na dziedzińcu. .
K siążę w zdrygnął się, jakby w  trw odze/ 1 t

—  K to to? —  spy ta ł —  pew no znów  jacy ryce- 1 
rze... znęcać się będą...

Z a m om ent podw oje kom naty z ło sko tem  się roz ­
w arły . N a progu stanął B orkow ic, spog lądając deka- ■ 
w ie przed sieb ie .

x (C iąg dalszy nastąp i^.
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Echa wąbrzeskie
W ia d o m o z a in te re s o w a n y m , ż e p o d c z a s 3 -  

le tn ie j p ra c y w tu te js z e m  g im n a z ju m , p o d n io ­

s łe m  p o z io m  n a u k o w y . K w e s tja to t ru d n a , b o  

w o b e c t ra d y c y jn y c h p rz e s ą d ó w u m ło d z ie ż y ,  

p rz e d m io ta m i ja k  m a te m a ty k a , f iz y k a  i c h e m ja ,  

m o g ą z a jm o w a ć s ię ty lk o s p e c ja ln ie d o te g o  

u z d o ln ie n i .

D z is ia j ź y je m y w  c z a s a c h b u jn e g o ro z w o ju  

n a u k  p rz y ro d n ic z y c h , a ju ż te c h n ik a s w ą e w o ­

lu c ją  w p ra w ia  w p ro s t w  o s z o ło m ie n ie .

W o b e c te g o n a u k i p rz y ro d n ic z o -m a te m a ty ­

c z n e m u s z ą d la m ło d z ie ż y o d ra d z a ją c e g o s ię  

P a ń s tw a s ta ć s ię b liż s z e ; m ło d z ie ż te m i k a te -  

g o r ja m i m u s i n a u c z y ć s ię n a p ro p e d e n ty c z n y m  

s to p n iu w p ra w n ie o p e ro w a ć , ż e b y m ó c z ro z u ­

m ie ć d u c h a d z is ie js z e g o w ie k u  i ż e b y  s tw o rz y ć  

p o ls k ie k a d ry n a u k o w c ó w  i te c h n ik ó w .

D z is ia j p o d w z g lę d e m  w y n a la z c z o ś c i te c h ­

n ic z n e j s to i P o ls k a n a jn iż e j z P a ń s tw  e u ro p e j­

s k ic h . D ro g a d o z m ia n y s to s u n k ó w  p ro w a d z i  

p rz e z s o lid n ie z o rg a n iz o w a n ą s z k o łę .

N a s z e M in is te r s tw o O ś w ia ty o p ra c o w a ło  

p ro g ra m y , k tó ry c h z re a liz o w a n ie w p ro w a d z iło ­

b y  n a te rn  p o lu te ta k p o ż ą d a n e z m ia n y . —  

W b re w  b a ła m u tn y m  p o g ło s k o m  lu d z i a lb o n ie ­

ś w ia d o m y c h rz e c z y , a lb o z łe j w o li —  n a s z e  

M in is te r s tw o o ż y w io n e je s t g łę b o k ą t ro s k ą o  

s z k o łę . O g ro m n a je s t a k ty w n o ś ć o b e c n e g o  M i­

n is te r s tw a . P ra c e M in is te rs tw a id ą ta k  w  k ie ­

ru n k u o s ią g n ię c ia w y s o k ie g o p o z io m u n a u k o ­

w e g o , ja k i w  k ie ru n k u  w y c h o w a n ia m o ra ln e g o ,  

s z c z e rz e re lig ijn e g o , o ra z s p o łe c z n o -o b y w a te l-  

s k ie g o i p a ń s tw o w e g o .

N a z o rg a n iz o w a n ie la b o ra to rjó w  d a je M in i­

s te rs tw ’ © w y s o k ie z a s i łk i.

N a te re n ie tu te js z e g o g im n a z ju m  z o rg a n iz o ­

w a łe m  o d d w ó c h la t la b o ra to r ju m  c h e m ic z n e ,  

ta k , ż e n a u k a c h e m ji o d b y w a s ię z u p e łn ie  n o ­

w o c z e ś n ie . O rg a n iz a c ja n o w o c z e s n e g o la b o ra ­

to r ju m  f iz y k a ln e g o je s t w  to k u . Z a s iłe k  M in i­

s te r s tw a  n a te n  c e l je s t s p o d z ie w a n y  w  n ie d łu ­

g im  c z a s ie .

P rz y ty c h t ru d n o ś c ia c h m a te r ja ln y c h , ja k ie  

m a d o p o k o n a n ia g im n a z ju m  n a te j z w ro tn e j 

d ro d z e z e  s ta re g o  s y s te m u  d o  n o w o c z e s n e g o  —  

ja k o ś n ie s te ty  w  p o w ie c ie , k tó ry  je s t z a in te re ­

s o w a n y  n ie  ty lk o  is tn ie n ie m  g im n a z ju m , a le  i je ­

g o p o z io m e m , n ie b y ło ż a d n y c h d o ta c y j z e  

s tro n y  o rg a n iz a c y j k o m u n a ln y c h , c z y  p ry w a tn e j  

n a rz e c z w ła ś n ie la b o ra to rjó w  p rz y ro d n ic z o - f i-  

z y k a ln y c h , k tó re s ą  p rz e c ie ż k u ź n ią n o w o c z e s ­

n e g o  p o s tę p u .

P rz y g o to w a n ie d o ż y c ia o b y w a te ls k ie g o u  

m ło d z ie ż y w y ra b ia ją o rg a n iz a c je s a m o rz ą d o w e  

u c z n ió w . L u k ę , is tn ie ją c ą w  o rg a n iz a c ja c h n a  

te re n ie tu te js z e g o  g im n a z ju m , w y p e łn iłe m  o rg a ­

n iz u ją c z w ią z e k n a u k o w y , k tó re g o p ie rw s z ą  

s e k c ją b y ło k o ło f iz y k a ln e . Z a m iło w a n ie n a u ­

k o w e u  n a s z e j m ło d z ie ż y  is tn ie je , ty lk o t r z e b a  

je ro z w in ą ć p rz e z s w o b o d n y k o n ta k t z n a u k ą .

P rz e d s ta w ia ją c te n  rz u t n a s w ó j te re n  p ra ­

c y , z a p y tu ję , c z y je s t m o ż liw e s z u k a n ie ty c h  

n o w y c h d ró g p ra c , b e z o g a rn ię c ia te re n u  

s w e j p ra c y  m y ś lą , k tó ra  w ią ż e id e o w o w s z y s t­

k ie w a rs z ta ty  p ra c y w  im ię je d n e j id e i o d ro ­

d z e n ia P o ls k i i s tw o rz e n ia  z N ie j s i ln e g o i je ­

d n o li te g o o rg a n iz m u .

T y lk o  je d n a t ro s k a  g n ę b i u m y s ł, c z y h is to r-  

ja s ta je  s ię  d la  n a s n a p ra w d ę  n a u k ą  ż y c ia ; c z y  

te ż m y n o w o c z e ś n i P o la c y je s te ś m y n ie o d ro d ­

n y m i p o to m k a m i d a w n y c h  P o la k ó w , k tó rz y  n ie  

z d o b y li s ię n a s tw o rz e n ie s i ln e g o re g im e u , —  

c z y  tć ż  je s te ś m y  ju ż n a p ra w d ę E u ro p e jc z y k a m i, 

k tó ry c h  s ta ć  n a t rw a łą o rg a n iz a c ję p a ń s tw o w ą . 

S ta ro p o ls k ie „ lib e ru m  v e to “ w y p ły w a ło  z  p o ję ć  

w  s w y m  p ry m ity w ie id e a ln y c h , n a t le rz e c z y ­

w is to ś c i p ro w a d z iło d o p o s p o li te g o w a rc h o l-  

s tw a .

P rz e c ie ż  p o d s ta w ą  k a ż d e j o rg a n iz a c ji je s t lo ­

ja ln o ś ć c z ło n k ó w  w z g lę d e m  z a rz ą d u . Ż a d n a  o r ­

g a n iz a c ja h a n d lo w a c z y p rz e m y s ło w a n ie je s t  

d o  p o m y ś le n ia  b e z lo ja ln e g o  p o d p o rz ą d k o w a n ia  

s ię fu n k c jo n a r ju s z y  i z a u fa n ie d la s z e fo s tw a .

A  te m b a rd z ie j w ta k p o tę ż n e j o rg a n iz a c ji,  

ja k P a ń s tw o n a s z e , R ’ ą d p o w in ie n b y ć o b d a ­

rz o n y z a u fa n ie m  i s z a c u n k ie m c a łe g o s p o łe ­

c z e ń s tw a  p o ls k ie g o . T rz e b a  m ie ć  p o c z u c ie  rz e ­

c z y w is to śc i . W  P a ń s tw ie n a s z e m  t rz e c ią c z ę ś ć  

s ta n o w ią m n ie js z o ś c i n a ro d o w e , k tó re w id z ą c  

b ra k je d n o lite g o lo ja ln e g o u s to s u n k o w a n ia d o  

s w e g o R z ą d u s a m y c h P o la k ó w  —  k p ią s o b ie  

z n a s w  ż y w e o c z y , i n ie p o c z u w a ją  s ię  d o  ż a ­

d n e j lo ja ln o ś c i d la P a ń s tw a .

A  z a g ra n ic a , p o z a o s ło n k ą g rz e c z n o ś c i k o n ­

w e n c jo n a ln y c h , m a o  n a s k o n s e rw a ty w n e w y o ­

b ra ż e n ie n a p o d s ta w ie w s p o m n ie ń h is to ry c z ­

n y c h , ż e ja k o  ty p o w i S ło w ia n ie je s te ś m y ty lk o  

m a te r ja łe m  n a n ie w o ln ik ó w  b e z z m y s łu p a ń ­

s tw o w o -tw ó rc z e g o . C z y e w e n tu a ln ie d o ś w ia d ­

c z e n ia 1 0 0 - le tn ie j n ie w o li w y ro b iły w  n a s p o ­

c z u c ie p ra w o rz ą d n o ś c i i z d o ln o ś c i o rg a n iz a c y j­

n e g o  s k u p ie n ia s ię , c z a s to o k a ż e .

Golub, 1 3 , 1 0 , W  d n , 1 , 9 , b r . g d y  

d z ie c i s z k o ln e z e S k ę p s k a p o d  o p ie k ą  

n a u c z y c ie lk i p . P ie tra s z e w s k ie j i n a u c z ,  

F a le ń s k ie g o  z d ą ż a ły  p o ln ą  d ro g ą  d o  0 -  

s tro w ite g o , n a p a d ł n a  n ie  n ie m ie c Rad­
ke z Ostrowitego.

N ie m ie c , z w ś c ie k ło ś c ią z a b ro n ił 

n a u c z , i d z ie c io m  p rz e jś c ia  p rz e z  ś c ie ż ­

k ę  —  o b rz u c a ją c n a jo rd y n a rn ie jsz e m i 

w y z w is k a m i p rz e c h o d z ą c y c h  w y k rz y k u ­

ją c m , in ,: , ,T o n ie m ie c k a z ie m ia . T y  

p o ls k a  ś w .„ “  i t , p , R a d k e  u d e rz y ł p rz y -  

te m  p . F a le ń s k ie g o  d w u k ro tn ie  w  tw a rz  

R o z b e s tw io n y  R a d k e , z e rw a ł n a s tę p n ie  

z  g ło w y  p . F , k a p e lu s z . K to  w ie , ja k  b y ­

ło b y  s ię s k o ń c z y ło , g d y b y  n ie p rz y b ie ­

g li z p o m o c ą p ra c u ją c y o p o d a l w ło ś ­

c ia n ie , k tó rz y u w o ln il i p o ls k ie g o  n a u ­

c z y c ie la z rą k  ro z w ś c ie c z o n e g o  N ie m c a

E p ilo g te g o o rd y n a rn e g o n a p a d u o  

k tó ry m  s w e g o c z a s u  ju ż d o n o s iliś m y  —  

z n a la z ł w  S ą d z ie G ro d z k im  w  G o lu b iu .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA

ZEBRANIE KOŁA B. B. W . R.

W  s o b o tę , d n ia 1 0 , b m . o d b y ło s ię m ie s ię ­

c z n e z e b ra n ie  tu t . k o ła  B B W R . Z e b ra n ie  z a g a ił  

p re z e s te g o ż k o ła  p . G ie rs z e w s k i, w ita ją c re fe ­

re n ta w o je w . p , k p t S c h a b a , o ra z p rz e d s ta w i­

c ie la  p o w . k o ła  B B W R . p . W a lte ra . P o  o d c z y ­

ta n iu  p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia , w y g ło s i ł  

p . k p t. S c h a b b a rd z o t r e ś c iw y  re fe ra t , w  k tó -

W ię c  z d o b ą d ź m y  s ię  n a  tę  w y s o k ą , s z la c h e t­

n ą , n o i z a s a d n ic z o k o n ie c z n ą o f ia rę n a o łta ­

rz u  O jc z y z n y , c z y li n a rz e c z W s p ó ln e g o D o b ra  

—  t . j . z re z y g n u jm y  z e  s ta ro p o ls k ie g o  „ lib e ru m  

v e to " , z a m b ic y j, a b y ś m y n a ra z w s z y s c y rz ą ­

d z ili , i s ta ń m y  s ię  n o w o c z e s n y m i P o la k a m i, k tó ­

rz y b ę d ą lo ja ln i d la R z ą d u p o ls k ie g o ,

la k i s ta n  rz e c z y  w z m o c n i n a s z e m ię d z y n a ­

ro d o w e s ta n o w is k o —  p o z w o li n a m w y jś ć  

s z c z ę ś l iw ie z o b e c n e g o  ś w ia to w e g o k ry z y s u , u -  

ła tw i d o p ły w  k a p ita łó w  z a g ra n ic z n y c h n a w a ­

ru n k a c h  n a  ja k ic h  g o  s ię  d a je  n a  Z a c h o d z ie . —  

Z a u fa n ie  d o  R z ą d u  u trw a li w ia rę d o w ła s n e g o  

p ie n ią d z a i s k ło n i d o s k ła d a n ia o s z c z ę d n o ś c i 

w ła s n y c h  w e w ła s n y c h  b a n k a c h .

Z a m ę t d z is ie js z y c h p o ję ć ro b i n a jw ię k s z ą  

k rz y w d ę m ło d z ie ż y .

M ło d z ie ż  m u s i w y c h o d z ić  z e s z k o ły  z g łę b o -  

k ie m  p o c z u c ie m  p o s z a n o w a n ia R z ą d u i w o g ó le

Proces piratów kolejowych

SKAZANIE NIEMCA.

Epilog zajścia w Ostrowitem-  przed Sądem.

W yrok na złoczyńców
Toruń 1 3 , 1 0 . (O d  w ła sn e g o  k o re s p .)  

W c z o ra j w  p o n ie d z ia łe k p rz e d S ą ­

d e m  O k rę g o w y m  o d b y ła s ie ro z p ra w a  

p rz e c iw  s z a jc e z ło d z ie ji k o le jo w y c h , 

k tó ra o k ra d a ła p o c ią g i t r a n z y to w e n a  

s z la k u Toruń — Jabłonowo. C z ło n k o ­

w ie s z a jk i w s k a k iw a li d o  w a g o n ó w  n a  

o d c in k u P a p o w o T o r , J a b ło n o w o , w  

m ie js c a c h , g d z ie  p o c ią g i z w a ln ia ły  b ie g u  

o ra z J a b ło n o w o —  K s ią ż k i i p lą d ro ­

w a li w a g o n y . Ł u p e m  k ra d z ie ż y p a d a ły  

c e n n e to w a ry . S k a rb P a ń s tw a p o n ió s ł  

s k u tk ie m  ty c h  k ra d z ie ż y  b a rd z o  p o w a ż ­

n e  s tra ty .

P o d c z a s  o s ta tn ie j k ra d z ie ż y d o k o n a ­

n e j w  n o c y  2 4  n a  2 5  c z e rw c a  b r . P o li­

c ja  w p a d ła  n a  t ro p  s z a jk i w  c h w ili , g d y  

z a m ie rz a li w y w ie ź ć u k ry te w  p o lu to ­

w a ry . C z ę ś ć łu p u  z n a le z io n o  w  z b o ż u  

.w z d łu ż to ru  k o le jo w e g o p o m ię d z y  s ta ­

c ja m i P a p o w o T o r , —  T u rz n o .

N a ła w ie o s k a rż o n y c h  z a s ie d li b ra ­

c ia Alfons i Edward Skonieczni, Leon 

Szlagowski lat 29 zam. w Grębocinie i 
Książkach, W a c ła w  J a s iń sk i 1 . 2 7  z a m , 

w  B u k u  p o w . G ru d z ią d z , Franciszek Le 

siński lat 27 zam. w Grębocinie oraz 

p a s e rk i E w a  S k o n ie c z n a , A n to n in a  K ie ł  

ib ra to w s k a , W ik to r ja K ie łb ra to w sk a  i  

W ła d y s ła w a J a s iń s k a , D o  ro z p ra w y  p o ­

w o ła n o  1 6  ś w ia d k ó w . J a k o  d o w o d y  rz e  

c z o w e  z ło ż o n o  p rz e s z ło  4 0 0  a s e rw a tó w .

T ry b u n a ło w i p rz e w o d n ic z y ł p re z e s  

S . O . L ip iń sk i , ja k o w o ta n c i z a s ie d li : 

s ę d z io w ie S . O . P ie try k o w s k i i s ę d z ia  

S ą d u  G ro d z k ie g o S c h e ir in g , O s k a rż a ł  

p o d p ro k . S . O . M a rsk i .

ogłoszony będzie dziś
P o  o d c z y ta n iu  a k tu  o s k a rż e n ia  p rz y ­

s tą p io n o  d o  p rz e s łu c h a n ia o s k o rż o n y c h .  

O s k a rż e n i A lfo n s i E d w a rd  S k o n ie c z n i 

p rz y z n a ją  s ię d o  w in y , n a to m ia s t L e o n  

S z la g o w sk i, J a s iń sk i i Ł e s iń s k i n ie  p rz y  

z n a ją  s ię  d o  p o p e łn io n y c h  k ra d z ie ż y .

O s k a rż o n a  E w a  S k o n ie c z n a  k ra d z io ­

n e rz e c z y  k u p o w a ła  o d s y n a n ie w ie ­

d z ia ła je d n a k rz e k o m o , ż e p o c h o d z ą  

o n e z k ra d z ie ż y . D w ie d a ls z e o s k a rż o ­

n e n ie p rz y z n a ją s ię d o  w in y .

P o  p rz e s łu c h a n iu  o s k a rż o n y c h , k tó ­

re  t rw a ło  d o  g o d z , 1 3 - te j T ry b u n a ł p rz y  

s tą p ił d o p rz e s łu c h a n ia ś w ia d k ó w  p o ­

z n a n ia  ś w ia d k ó w  potwierdziły w zupeł- 

naści udział (oskarżonych w kradzieżach 

kolejowych, czego dowodem skonfisko­
wane w mieszkaniu poszczególnych o- 

skarżonych mateijały.
Z e z n a n ia  je d n e g o  z  g łó w n y c h  ś w ia d ­

k ó w  k o m e n d a n ta  G łu c h o w sk ie g o , k tó ry  

p ro w a d z ił d o c h o d z e n ia  p o lic y jn e , a  p o ­

n a d to  p rz e p ro w a d z a ł re w iz ję w  m ie s z ­

k a n ia c h  o s k a rż o n y c h , p o k ry w a ły s ię w  

z u p e łn o śc i z a k te m  o s k a rż e n ia .

P o  z a m k n ię c iu  p o s tę p o w a n ia  d o w o ­

d o w e g o  z a b ra ł g ło s p ro k . M a rsk i , k tó ­

ry  w  k o ń c u  s w y c h  w y w o d ó w , d o m a g a ł  

s ię s u ro w e g o w y m ia ru  k a ry .

Ogłoszenie wyroku zapowiedział Sąd  

na dziś, środę, dnia 14 października.

W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  o d b ę d z ie s ię  

ró w n ie ż w  T o ru n iu d ru g a ro z p ra w a  

p rz e c iw k o  d ru g ie j s z a jc e z ło d z ie j i k o le ­

jo w y c h , k tó ra  m ia ła  s w o ją  lo k a tę  s k ra ­

d z io n y c h to w a ró w  w  K o w a le w ie ,

O s k a rż o n e g o n ie m c a R a d k e g o b ro ­

n ił a d w o k a t p , B ra z e w ic z z K o w a le ­

w a —  ro z p ra w ie p rz e w o d n ic z y ł s ę d z ia  

p , d r , Z d a n o w ic z , —  S ą d  p o p rz e s łu ­

c h a n iu  o b u  s tro n , ja k o  te ż  i ś w ia d k ó w ,  

k tó rz y  z e z n a w a li p o d  p rz y s ię g ą , s k a z a ł 

R a d k e g o  n a  2  ty g o d n ie  a re s z tu . K o s z ta  

p o s tę p o w a n ia s ą d o w e g o  p o n o s z ą o b ie  

s tro n y ,  i

B e z c z e ln o ś ć  n ie m c ó w  w  P o ls c e  p rz e  

c h o d z i w s z e lk ie g ra n ic e , —  N ie je d n o ­

k ro tn ie  ro z u c h w a le n ie  n ie m ia s z k ó w  je s t  

z b y t p o b ła ż liw ie t r a k to w a n e w  p rz e c i ­

w ie ń s tw ie d o re p re s y j ja k ie s to s o w a n e  

s ą n a b ra c ia c h  n a s z y c h z a k o rd o n e m .

N a h a k a tę  w in n o  b y ć  je d n o : Za re­
presje odpowiadać represją a  n ie to le ­
ro w a n ie !

ry m  w y c z e rp u ją c o o m ó w ił p o w s ta n ie te g o  o b o ­

z u p o li ty c z n e g o , je g o z a d a n ia , c e le o ra z p ro ­

g ra m  p ra c y  n a  p rz y s z o ść . R z ę s is te m i o k la s k a ­

m i p o d z ię k o w a n o  p re le g e n to w i z a ś w ie tn e  p rz e ­

m ó w ie n ie , p o c z e m  o s o b n o p . k p t. p o d z ię k o w a ł  

p re z e s p . G ie rs z e w s k i z a t r e śc iw e i rz e c z o w e  

w y ś w ie tle n ie  id e i te g o  o b o z u  o ra z  z a  w s k a z a n ia  

d o ty c z ą c e  p ra c y  k o ła  w  p rz y s z ło ś c i. T rz e b a b o ­

w ie m  w ie d z ie ć , ż e c z ło n k o w ie  n a le ż ą c y  d o te j 

o rg a n iz a c ji , z o b o w ią z a n i s ą  d o  w y tę ż o n e j p ra c y  

n a d  u g ru n to w a n ie m  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j i u -

W ła d z y  i to  b ę d z ie  n a jp e w n ie js z ą  g w a ra n c ją  n a ­

s z e j n ie p o d le g ło ś c i.

N a z a k o ń c z e n ie p o w tó rz ę a n e g d o tk ę , k tó rą  

n a p is a ł w  „ S ło w ie P o ls k ie m " w e L w o w ie w  

g ru d n iu  1 9 2 5  r . R o m a n  D m o w s k i,

R z e c z d z ie je s ię w e F ra n c ji n a  d w o rc u  k o ­

le jo w y m . Ż o łn ie rz z d e m o b iliz o w a n y g a rn ie s ię  

z b ile te m  3 k la s y , d o  p ie rw s z e j k la s y p o c ią g u .  

K o n d u k to r n ie c h c e g o w p u ś c ić , t łu m a c z ą c , ż e  

w  3 -e j k la s ie  s ą  w o ln e  m ie js c a . Ż o łn ie rz z a c z ą ł  

p rz e k lin a ć , ż e w s z y s c y  s ię u tu c z y li k rw ią , k tó ­

rą o n i ż o łn ie rz e n a f ro n c ie p rz e le w a li —  a le  

m im o  to  n ie w s ia d ł d o 1 -e j k la s y , le c z d o  3 -e j .

I D m o w s ik i z a o p a trz y ł tę a n e g d o tk ę k o m e n ­

ta rz e m , ż e c h a ra k te ry s ty c z n e  je s t p o c z u c ie  p ra ­

w o rz ą d n o ś c i F ra n c u z a —  d a je  u p u s t g a ll i js k ie -  

m u te m p e ra m e n to w i w  o k rz y k a c h , a le g d y d o  

c z y n u  p rz y c h o d z i, to je s t lo ja ln y  w o b e c p ra w a .

Józef W ójcik, p ro f . g im n . i k a w a le r „ O r lą t" .  

tw o rz e n ie m  z n ie j p o tę g i m o c a rs tw o w e j. N ie  

p rz y c z y n ia s ię  b o w ie m  d o  p o d n ie s ie n ia  p a ń s tw a  

te n , c o  z a ła m u ją c rę c e , u m ie ty lk o b ia d a ć n a d  

s to s u n k a m i, le c z te n , k to o f ia rn ą p ra c ą s ta ra  

s ię z m ie n ić s to s u n k i n a le p s z e . T a k ie  w ła ś n ie  

z a d a n ie  m a ją d o  s p e łn ie n ia  c z ło n k o w ie  B B W R . 

A  p ra c y te j je s t d u ż o . T o te ż p o s ta n o w io n o  

p o ś w ię c ić n a s tę p n e p o s ie d z e n ie k o ła s p ra w ie  

b e z ro b o c ia n a te re n ie n a s z e g o  m ia s ta i o b m y -  

ś le ć ś ro d k i, c e le m  z a ra d z e n ia c h o c ia ż c z ę ś c io ­

w o  te j n ę d z y . K o rz y s ta ją c  z o b e c n o ś c i p . k p t.  

S c h a b a , p o p ro s i li z e b ra n i o  p e w n e w y ja ś n ie n ie  

w  z w ią z k u  z n o w ą u s ta w ą  s a m o rz ą d o w ą . W y ­

w ią z a ła s ię n a  te n  te m a t b a rd z o  c ie k a w a  d y s ­

k u s ja , ś w ia d c z ą c a o te m , ż e o b e c n i in te re s u ją  

s ię ż y w o  p ra c a m i i p ro g ra m e m  rz ą d u . P o s ta ­

n o w io n o , ż e w  p rz y sz ło ś c i n a k a ż d e z e b ra n ie  

k o ła p o p ro s i z a rz ą d  p . k p t. S c h a b a , a b y g ru n ­

to w n ie z a z n a jo m ić s ię id e o lo g ją te g o  o b o z u i 

w m y ś l je g o w s k a z a ń k o n ty n u o w a ć n a d a l o -  

w o c n ą p ra c ę  n a te re n ie n a s z e g o  m ia s ta i te m -  

s a m e m  p rz y c z y n ić s ię d o te g o , a b y P o ls k a w  

p rz y s z ło ś c i s ta ła s ię n a p ra w d ę p a ń s tw e m  la ­

k ie m , k tó re b y o p rz e ć s ię m o g ło z w y c ię s k o  

w s z e lk im  z a k u s o m  n a je j c a ło ś ć . P o w y c z e r ­

p a n iu p ro g ra m u p o s ie d z e n ie z a k o ń c z o n o ,

ZORGANIZOW ANIE KOMITETU  

parafjalnego, (celem niesienia pomocy 

bezrobotnym.

B e z ro b c ie , ta  k lę sk a  s p o łe c z e ń s tw a ,  

s p o tę g o w a n a je s z c z e o g ó ln y m  c ię ż k im  

k ry z y s e m  g o s p o d a rc z y m , n ie o m in ę ła  

ta k ż e  i n a s z e g o  m ia s ta . N a  te re n ie  K o ­

w a le w a je s t k ilk a d z ie s ią t ta k ic h n ie ­

s z c z ę ś l iw y c h , k tó rz y  w o b e c b ra k u  ja ­

k ie jk o lw ie k  p ra c y , z t rw o g ą p a trz ą w  

p rz y s z ło ś ć  w o b e c  n a d c h o d z ą c e j z im y .—  

T o te ż  o b y w a te ls tw o  tu t. p a ra f j i, ro z u ­

m ie ją c  s w ó j o b o w ią z e k  w o b e c  b e z ro b o t­

n y c h , t łu m n ie p o ś p ie sz y ło  n a z e b ra n ie ,  

z w o ła n e  s ta ra n ie m  tu te js z e g o  k s , p ró b ,  

P u p p la , c e le m  u tw o rz e n ia  k o m ite tu  p a -  

ra f ja ln e g o , k tó ry b y  p o ś p ie s z y ł z w y d a t­

n ą  p o m o c ą ty m  n ie sz c z ę ś l iw y m . Z e b ra ­

n ie  z a g a ił k s , p ró b . P u p p e l i w  p rz e m ó ­

w ie n iu  s w e m  w s k a z a ł z e b ra n y m  n a  k o ­

n ie c z n o ś ć  u d z ie le n ia  p o m o c y . P rz e m ó ­

w ie n ie s w e z a k o ń c z y ł g o rą c y m  a p e le m  

d o  z e b ra n y c h , a b y  ja k n a js z y b c ie j i ja k -  

n a jw y d a tn ie j p o ś p ie s z y li z  p o m o c ą , N a ­

s tę p n ie  w y b ra n o  ś c is ły  z a rz ą d , w  s k ła d  

k tó re g o  w e s z li : k s , p ró b , P u p p e l , ja k o  

p rz e w o d n ic z ą c y , o ra z d w ó c h je g o z a ­

s tę p c ó w : p p : K u c h le r , b u rm is trz i L e ­

w ic k i, n a c z e ln ik  S ą d u , —  S e k re ta rz e m  

w y b ra n o  n a u c z , p , O d y m a łę , z a s tę p c ą  

s e k r , s ą d , p , B a r to sz e w ic z a . S k a rb n i ­

k ie m  z o s ta ł d y r . K o m , K a s y O s z c z , p ,  

G rz e ln ia s k i, N a ła w n ik ó w  p o p ro s z o n o  

p p , s o łty s ó w  S ie ra k o w a , B ie lsk a i P ły -  

w a c z e w a , o ra z p , k ie ro w n ik ó w  s z k ó ł  

ty c h ż e  m ie js c o w o ś c i . P o  w y b o rz e ś c i­

s łe g o z a rz ą d u  p rz y s tą p io n o  d o  z o rg a n i­

z o w a n ia  s e k c ji s z k o ln e j , k tó ra  z a ję ła b y  

s ię a k c ją  d o ż y w ia n ia  d z ie c i s z k o ln y c h ,  

k tó ry c h  ro d z ic e  s ą  b e z ro b o tn i. W  s k ła d  

te j s e k c ji w e sz li p . G ie rs z e w s k i, k ie r , 

s z k o ły ja k o p rz e w o d u ,, z a ś p . G o rg o -  

n ió w n a , d y r , s z k o ły  ro ln . ż e ń sk ie j , p p ,  

O w c z a rc z a k , W ro n k o w s k i i G ó ra ls k i—  

ja k o c z ło n k o w ie , D o k o m is j i re w iz y j­

n e j w e s z li p p . P u c ia ta , K u rz y ń s k i , G łó w  

c z e w s k i i N ie w ia d a , N a s tę p n ie u tw o ­

rz o n o s e k c je , k tó re z a jm ą s ię z b ió rk ą  

n a rz e c z b e z ro b o tn y c h , D o s e k c ji te j  

n a  te re n ie  m ia s ta  K o w a le w a w e s z li p p , ; 

m e c e n a s  B ra z e w ic z , o ra z  d r , M ic h a ło w ­

s k i , S e k c ja  z b ió rk o w a  n a  w s ia c h  s k ła ­

d a  s ię z  p p , n a u c z y c ie li i s o łty s ó w . T a k  

z o rg a n iz o w a n a  a k c ja n ie s ie n ia p o m o c y  

b e z ro b o tn y m  n a p e w n o z a b e z p ie c z y ic h  

n a c z a s z im y  o d  g ło d u  i n ę d z y  i u ra tu ­

je o d  w s tą p ie n ia  n a  z łą  d ro g ę , n a  k tó rą  

s k ie ro w a ła b y  ic h  n ę d z a .

P rz y  k o ń c u  o d c z y ta ł k s , p ró b , o k ó l­

n ik  p a n a  w o je w o d y  w  s p ra w ie  b e z ro b o ­

c ia , p o c z e m  z e b ra n ie z a k o ń c z o n o .

KRONIKA SPORTOWA.

STAN ZAW ODÓW O MISTRZOSTW O LIGI.
N ie d z ie ln e m e c z e o m is trz o s tw o l ig i w p ro ­

w a d z iły n a s tę p u ją c e n ie z n a c z n e z m ia n y w ta ­
b e li l ig o w e j:

1 ) G a rb a rn ia 1 8 g ie r 2 4 p k t. s t . b r , 3 9 :1 6
2 ) W is ła 1 9 2 4 4 6 :2 6
3 ) W a rta 1 8 2 3 5 6 :2 3
4 ) L e g ja 1 8 2 3 4 4 :2 7
5 ) P o g o ń 1 7 2 2 3 4 :2 7
6 ) Ł . K . S , 1 9 2 0 4 1 :3 5
7 ) R u c h 1 8 1 9 ’ 3 5 :3 9
8 j P o lo n ia 1 8 1 6 2 9 :3 6
9 ) C ra c o v ia 1 8 1 6 2 5 :4 3

1 0 ) C z a rn i 2 0 1 2 2 5 :5 0
1 1 ) L e c h ja 2 0 1 1 2 3 :5 9
1 2 ) W a rs z a w ia n k a 1 8 1 0 2 9 :4 7
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0 POMOC BEZROBOTNYM.
Jednem z najprzykrzejszych następstw kryzysu gospo­

darczego jest bezrobocie, k t ó r e  p o w o d u j e  n ę d z ę  s e t e k  t y s i ę c y  r o d z i n .

N a  P o m o r z u  b e z r o b o c i e  c o r a z  t o  s z e r s z e  z a t a c z a  k r ę g i , a  w  p o w i e c i e  w ą b r z e s k i m  p r z e w i ­

d u j e  s i ę  o k o ł o  1 . 5 0 0  b e z r o b o t n y c h  w  o k r e s i e z i m o w y m . R o z l i c z n i o j c o w i e  r o d z i n , k t ó r z y  p r z y  

n a j l e p s z y c h  c h ę c i a c h  n i e  z d o ł a l i  t y l e  z a r o b i ć , b y  m o g l i c h o ć b y  n a j s k r o m n i e j  u t r z y m a ć  r o d z i n ę , z  

p r z e r a ż e n i e m  i b o l e s n ą  t r o s k ą  p a t r z ą  w  s m u t n ą  p r z y s z ł o ś ć  i b i a d a j ą : s k ą d  w e z m ę  ś r o d k i n a  w y ­

ż y w i e n i e  r o d z i n y , n a  o p a ł  i u b r a n i e ?

Bezrobotni w przeogromnej większości nie chcą żyć cu­
dzym kosztem, wstydzę się przyjmować jałmużnę. „Dajcie nam 
pracę i godziwy zarobek, któryby jako tako wystarczył na u- 
trzy manie" — proszę.

O b o w i ą z k i e m  j e s t n a s z y m  ś w i ę t y m , n i e ś ć  p o m o c  w y s t a r c z a j ą c ą  t y m  n i e s z c z ę ś l i w y m . Z n i e ­

w a l a  n a s  k u  t e m u  o b o w i ą z e k  c h r z e ś c i j a ń s k i , C h r y s t u s o w e  p r a w o  m i ł o ś c i b l i ź n i e g o  i m i ł o s i e r d z i a .  

P o b u d z a  n a s  p r z y r o d z o n e  p r a w o  n a t u r y ,  w r o d z o n e  u c z u c i e  l u d z k o ś c i , l u d z k i  z m y s ł  s p o ł e c z n y . S u ­

r o w o  n a k a z u j e  n a m  p o m o c  b e z r o b o t n y m  w z g l ą d  n a  d o b r o  n a r o d u  i p a ń s t w a , a  n a w e t d o b r z e  z r o ­

z u m i a n y  i n t e r e s  w ł a s n y .

D l a t e g o  n i e  g o d z i s i ę  ż a d n e m u  o b y w a t e l o w i  n a s z e g o  k r a j u , UChylaĆ Się Od ObO- 
więzku niesienia pomocy bezrobotnym w e d l e  n a j l e p s z y c h  c h ę c i  i  m o ż n o ś c i .

N a j l e p s z ą  f o r m ą  p o m o c y  b e z r o b o t n y m  j e s t d a w a n i e  p r a c y  i g o d z i w e g o z a r o b k u . D l a t e g o  

p r o s i m y  o b y w a t e l i , a b y  w e d l e  m o ż n o ś c i p r z y j m o w a l i  d o  p r a c y  p o n a d  n o r m a l n e  z a p o t r z e b o w a n i e  

b e z r o b o t n y c h . W y p ł a c a n e  z a r o b k i  n a j c h ę t n i e j  p o l i c z y m y  n a  p o c z e t  ś w i a d c z e ń  d l a  b e z r o b o t n y c h .  

Z g ł o s z e n i a  p r o s i m y k i e r o w a ć  d o  Komitetów Parafjalnych.
W s z y s t k i c h  z a ś  o b y w a t e l i , k t ó r z y  p r a c y  d a ć  n i e  m o g ą , u s i l n i e  p r o s i m y ,  b y  o c h o c z e m  s e r c e m  

d e k l a r o w a l i s w o j e  o f i a r y  w e d l e  n o r m , k t ó r e  p o d a m y  K o m i t e t o m  P a r a f j a l n y m , a  k t ó r e  b ę d ą  t e ż  p o ­

d a n e  n a  l i s t a c h  s k ł a d k o w y c h . J e ż e l i  k t o ś  p r z y  n a j l e p s z y c h  c h ę c i a c h  n i e  m o ż e  z ł o ż y ć  o f i a r y  w e d l e  

n o r m  u s t a n o w i o n y c h ,  r a c z y  w  „ u w a g a c h "  p o d a ć  r z e c z y w i s t e  p o w o d y .

D e k l a r a c j e  —  i o f i a r y  w  n a t u r a l j a c h  i g o t ó w c e  z b i e r a ć  b ę d ą  K o m i t e t y  P a r a f j a l n e  p r z e z  s w o ­

i c h  k o l e k t o r ó w , —  i d o k o n y w a ć  p r z y d z i a ł u  b e z r o b o t n y m  s w e g o  o k r ę g u w e d l e p e w n y c h n o r m .  

N a d w y ż k i  p r z e k a ż ą  K o m i t e t y  P a r a f j a l n e  K o m i t e t o w i P o w i a t o w e m u , k t ó r y  w e d l e  m o ż n o ś c i p r z e k a -  

ź e  z a s i ł k i  t y m  o k r ę g o m  p a r a f j a l n y m ,  k t ó r e  w ł a s n e m i  ś r o d k a m i  z a p o t r z e b o w a n i a  p o k r y ć  n i e  b ę d ą  m o g ł y .

P r o s i m y  n i e  t y l k o  o  p r o d u k t y  ż y w n o ś c i o w e  i g o t ó w k ę , l e c z  t a k ż e  o  b i e l i z n ę , u b r a n i e , o b u ­

w i e , o p a ł . Ś r e d n i o z a m o ż n e  i z a m o ż n e  r o d z i n y  —  s z c z e g . p o  m i a s t a c h , p r o s i m y  o  p r z y j ę c i e  d z i e ­

c i k u  o d ż y w i a n i u .

Z a z n a c z a m y , ż e  w e d l e  u c h w a ł y  W o j e w . K o m i t e t u  p o m o c y  b e z r o b o t n y m  m a j ą  b e z r o b o t n i  

w  w a r t o ś c i o t r z y m y w a n y c h z a s i ł k ó w  w y k o n y w a ć o d p o w i e d n i e  p r a c e  u ż y t e c z n o ś c i p u b l i c z n e j ,  

k t ó r e  i m  w s k a ż ą  K o m i t e t y  P a r a f j a l n e . B e z r o b o t n i , k t ó r z y  b ę d ą  u c h y l a l i  s i ę  o d  w y k o n a n i a  w s k a ­

z a n y c h  p r a c , n i e  o t r z y m a j ą  z a s i ł k u .

N i e z w ł o c z n i e  i o c h o c z o  z a b i e r z m y  s i ę  d o  z b o ż n e g o  d z i e ł a , a b y  c a ł a  a k c j a  z b i ó r k o w a  z o s t a ł a  

d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a  p r z e p r o w a d z o n a . K o m i t e t y  P a r a f j a l n e  r a c z ą  K o m i t e t o w i  P o w i a t o w e m u  p r z e ­

s ł a ć  d o  2 5  p a ź d z i e r n i k a  d u p l i k a t y  l i s t  s k ł a d k o w y c h  i w y k a z y  z a p o t r z e b o w a n i a

Za Komitet Powiatowy Pomocy Bezrobotnym
Ściślejszy Zarząd

Ks. dziek. Łowicki, p r z e w o d n i c z ą c y  —  Aleks, hr. Dęmbski, z a s t . p r z e w o d n .  

Ks. prób. Zakryś, s k a r b n i k  —  Alojzy Katlewski, s e k r e t a r z .
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JaM Niemcy bronią Gdańsk?
W y c h o d z ą c a w K w id z y n ie „ W e i-  

c h se lz e itu n g " —  o rg a n n a c jo n a lis tó w  
n ie m ie c k ic h , p ru sk o  - w sch o d n ic h  —  w  
n r . 2 3 4 „ o b ru sz a " s ię b a rd zo  n a rz e k o ­
m e  p o p u la ry z o w a n ie G d a ń sk a  ja k o  m ia ­
s to p o lsk ie . W  a r ty k u lik u , z a o p a trz o ­
n y m  w  ty tu ł: „ G d a ń sk  p ie cz ę tu je  s ię w  
G d y n i ja k o  m ias to  p o lsk ie " , c z y ta m y  ta ­
k i w stę p :

„ ...W  jak n ie s ły c h a n y sp o só b p ro p a g an ­

d a p o lsk a w y s ila s ię  w  9 7  %  n ie m ie ck ie m ia ­

s to G d ań sk d o p o lsk ie g o z ró w n a ć m ias ta , 

p rz e ż y w a ć m o żn a o b e c n ie w G d y n i...“

T u m . in . n a s tę p u je o p is n o w o z b u -  
d o w a n e g o h o te lu „ P o lsk a R iw ie ra " . —  
A u to r u b o le w a  n a d „ n ie sm a c z n e m " d la  
N ie m c a u rz ą d z en ie m i „ p s tro k a c izn ą "  
h o te lu (b u n tsc h e ck ig u . e in e r d e u tsc h e n  
G e sc h m a c k s r ic h tu n g v o llig e n tg e g e n g e - 
se tz t) , le c z n a jb a rd z ie j ś le p ie je g o d ra ­
ż n i w sp an ia ły trz y cz ę śc io w y w itra ż w  
o k n ie w ie lk ie j sa li. W itra ż  te n  w  k o lo ­
ra c h p rz e d s ta w ia w  ś ro d k o w e j c z ę śc i 
o rła b ia łe g o o ro z p o s ta r ty ch  lo ta c h , w  
b o c z n y c h z a ś c z ę śc ia c h m ia s ta  p o lsk ie : 
w  p ra w e j L w ó w  i W iln o ; w  le w e j K ra ­
k ó w  i ... G d a ń sk z p o lsk im  n a p ise m  —  
„ G d a ń sk " .

W  te rn w ła śn ie tk w i k a m ie ń  o b ra z y  
d la p ism a k a  n ie m ie c k ie g o , k tó ry  o k re ś ­
la to ja k o : „ e in e u n e rh ó rte P o le n fre c h -  
h e it" (b e z c z e ln o ść  p o lsk ą) .

A rty k u lik  z a k o ń c z o n y  je s t ta k ą  k o n ­
k lu z ją :

„ ...T a k o k ła m u je s ię p rze jez d n y c h o  

G d ań sk u !* 1

MMOiOZUA.
N O W Y  S P O S Ó B  B A N D Y T Ó W .

D o z n a n e g o  m a js tra rz e ź n ic k ie g o , p . 
S u c h o m sk ie g o , z g ło s ił s ię p e w ie n o so ­
b n ik , p rz e d s taw ia ją c s ię ja k o W o jc ie ­
c h o w sk i, sy n  p a rc e la n ta z p o d  K a ld u n -  
k a —  i z a p ro p o n o w ał p . S . ż e b y  te n  u -  
d a ł s ię z n im  d o  ic h  p a rc e li, w  c e lu  o -  
b e jrze n ia i z a k u p ien ia ja łó w k i, k tó ra  
z łam a ła n o g ę , P ro p o z y c ja ta w y d a ła  
s ię p . S , z u p e łn ie n a  m ie jsc u , —  K a za ł  
w ię c z a ło ż y ć  k o n ia d o  b ry  jzk i i ju ż  b y ł  
g o tó w  d o d ro g i. P rz e d sa m y m  je d n a k  
w y jaz d e m  tk n ię ty z łe m  p rz e c z u c ie m ,  
z a b ra ł z e so b ą  b ra u n in g  i w ię k sz ą ilo ść  
n a b o i,

W  c z a s ie ja zd y je g o to w a rz y sz o -  
k a zy w ał w ie lk ie z d e n e rw o w a n ie , k tó re  
n a p ro w a d z iło  p , S , n a m y śl, ż e m a d o  
c z y n ie n ia z n ie p e w n y m  c z ło w ie k iem .—  
P o s ta n o w ił z a te m  je c h a ć d o  w sp o m n ia ­
n e j p a rc e li in n ą d ro g ą , a  n ie p rz e z la s ,  
ja k  n a m a w ia ł g o  ó w  je g o m o ść . P o  p rz y ­
b y c iu n a m ie jsc e , o so b n ik te n w sze d ł  
d o  c h a ty , a  p . S . w  ty m  c z a s ie ju ż z d ą ­
ż y ł u p e w n ić s ię , ż e n a z w isk o W o jc ie­
c h o w sk i ■— . n ie je s t n ik o m u tu z n a n e . 
Z a c h w ilę p o d ą ż y ł z a n im . O so b n ik  
ó w  w id zą c , ż e p la n y  je g o są  p o k rz y ż o ­
w a n e , p o c z ą ł u c ie k ać . Z a u c ie k a ją c y m  
w y s trze lił k ilk a ra z y p , S ., le cz b e z  
sk u tk u . Z a c h w ilę n a d sz ed ł so łty s z e  
S k ę p sk a , k tó ry  o z n a jm ił p , S ., iż  w id z ia ł  
w  le s ie trz e ch  lu d z i u c ie k a ją c y ch .

Z a w ia d o m io n a o p o w y ź sz e m  p o lic ja  
—  p rz y b y ła n a ty c h m ia s t —  u rz ąd z a ­
ją c o b ła w ę , k tó ra  n ie s te ty  n ie d a ła ż a ­
d n y c h n a ra z ie w y n ik ó w .

G d y b y  n ie p rz e zo rn o ść , ja k ą o k a z a ł  
p , S ,, sp ra w a  ta n ie c h y b n ie in a cz e j b y ­
ła b y s ię sk o ń c z y ła . N a p rz y sz ło ść —  
n a leż y  m ie ć s ię n a b a c z n o śc i i n ie d a ć  
s ię w z ią ć n ie z n a n y m  p ta sz k o m  n a k a ­
w a ł.

D o d a ć n a leż y , ż e u b , so b o ty w  te n  
sp o só b c h c ia n o  w y w a b ić  d o  la su  p , B a ­
ra n o w sk ie g o , m , rz e ź n ic k ie g o .

WIADOMOŚCI POTOGZN

Wąbrzeźno, d n ia 1 4  p a ź d z ie rn . 1 9 3 1  r .

—  S re b rn e  g o d y  m a łż e ń sk ie , W  d n iu  
1 5 . 1 0 , b r , w  c z w a rte k , o b c h o d z i s re b rn e  
g o d y m a łż e ń sk ie e k sp ed jen t p o c z to ­
w y  p , Ja n  Z a rę b sk i z ż o n ą sw ą M a rją  
z d , N o z d rz y k o w sk a , „ S z c z ę ść B o ż e "  
w  d a lsz e m  p o ż y c iu  m a łź e ń sk ie m .

—  K o m isa rz O k rę g o w eg o U rz ęd u  
Z iem sk ie g o w  G ru d z ią d z u p . S o c z k ie -  
w ic z b a w ił w c z o ra j w  W ą b rz eź n ie , Ja ­
w o rzn  i K sią ż k ac h , g d z ie z a ła tw ia ł sp ra  
w y  z w ią z an e  z p rz y w ła sz c z e n ia m i o sa d .

1 ) lis ty  z a m ie jsc o w e , ta k p ry w a tn e  
ja k  i u rz ę d o w e b e z w z g lę d u  n a  w a g ę o  
5 g ro sz y (a w ię c lis t o d ju tra k o sz tu je  
3 0  g ro sz y );

2 )  k a rtk i p o c z to w e z a m ie jsc o w e ró ­
w n ie ż o  5 g ro sz y ;

3 )  d ru k i o 5 g ro sz y  w ięc e j;

4 )  p o le c e n ie p rz e sy łe k ró w n ie ż o 5  
g ro sz y . P o d w y ż sz o n e z o s ta ły  ta k ż e in n e  
o p ła ty  z a  p rz e sy łk i,

—  B e s tja lsk i ro w e rzy s ta . O n e g d a j 
n a d w o rcu  w ie c z o re m  ja d ą c y  b e z św ia ­
tła  n ie z n a n y  ro w e rz y sta , n a jec h a ł id ą cą  
n a  c h o d n ik u  5 2 -le tn ią  k o b ie tę , z a m , p o d  
G łó w n y D w o rz e c . S ta ru sz k a o d n io s ła  
o k a le c ze n ie rą k  i n ó g . R o w erz y s ta  n ie -  
p o z n a n y  z b ie g ł. H a rc e c y k lis tó w  z w ła ­
sz cz a w ie c z o rem , p o d g łó w n y m  d w o r ­
c e m  w in n y b y ć c o ry c h le j u k ró c o n e . —  
M o ż eb y P o lic ja w ię c e j z a in te re so w ała  
s ię c y k lis tam i? ?

—  N ie p rze n o s i s ię . W iad o m o ść , p o d a n a  

p rz ez n a s w  o s ta tn im  n u m e rz e o p rz en ie s ie n iu  

(k ie r, tu t. h u rto w n i M o n o p o lo w e j d o R a d o m ia , 

n ie p o leg a n a p ra w d z ie . M y ln ie n a s in fo rm o ­

w a n o . \

Z powiatu.
—  Z a sk o c z . (Z e b ra n ie K ó łk a R o ln i­

c z e g o ) . W  n ied z ie lę , 1 8 . b m . o g o d z . 
3 -c ie j o d b ę d z ie s ię w  sz k o le z e b ran ie  
K ó łk a R o ln ic z e g o P , T . R . N e z e b ran ie  
p rz y b ę d z ie in s tru k to r p . M a lk ie w ic z  
k tó ry w y g ło s i re fe ra t p . ty t. „ O rg a n i­
z a c ja g o sp o d a rs tw  ro ln y c h " . O  lic z n y  u -  
d z ia ł w  z e b ra n iu w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  
p ro s i  Z a rz ąd ,

—  M a łe R a d o w isk a , (Z z e b ra n ia  
K ó łk a R o ln ic ze g o ) . U b ie g łe j n ie d z ie li 
o d b y ło s ię w  M a ły c h R a d o w isk ac h z e ­
b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o P . T . R . p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa p . W ilam o w - 
sk ieg o W ito ld a . N a z e b ra n iu  p ró c z in ­
n y c h  m n ie j w a ż n y c h  sp ra w , z a rz ą d  z ło ­
ż y ł sp ra w o z d a n ie z z a b a w y  ja k a s ię n ie  
d a w n o o d b y ła , Z  sp ra w o z d a n ia  w y n ik a ,  
ż e K ó łk o  z y sk a ło p rz e z  z a b a w ę 1 8 0 z ł. 
N a s tęp n ie in s tru k to r M a lk ie w ic z w y g ło  
s ił re fe ra t o h o d o w li i p ło d o z m ia n a c h ,

P o d n ie ść n a le ż y , ż e K ó łk o R o ln ic z e  
w  M , R a d o w isk a c h je s t p o d w z g lę d e m  
o rg a n iz a c y jn y m  n a p ie rw sz y m  p la n ie w  
p o w ie c ie  w ą b rz esk im .

—  K siąż k i (P ie s p o g ry z ł p o lic ja n ta ) . 
N a p rz e je ż d ż a ją c e g o ro w e rem p o s t, 
P rz y b y lsk ie g o  n a p a d ł p ie s w ł, p , F ija ł­
k o w sk ie g o i p o g ry z ł m u d o tk liw ie n o ­
g ę . S p ra w a z n a jd z ie sw ó j e p ilo g  w  S ą ­
d z ie ,

—  P ly w ac z ew o . (C ie k a w e z ja w isk o ) . 
U b ie g łe j so b o ty ra n o z a u w a ż o n o c h o ­
d z ą c e  p o  p o lu  trz y  b o c ia n y . P o jaw ien ie  
s ię b o c ia n ó w  w  ta k  p ó ź n e j je s ie n i w z b u  
d z iło p o w sz ec h n e z d z iw ie n ie u lu d n o ­
śc i. W id o c z n ie p o c z c iw e b o ć k i c h c ą u  
n a s  p rz e z im o w a ć .

—  W ie lk ie P u łk o w o , (Z a są d z e n ie o -  
sz u s ta ) . W  p p n ie d z ia łe k 1 2 . b m , p rz e d  
S ą d e m  O k rę g o w y m  w  T o ru n iu o d b y ła  
s ię ro z o ra w a p rz e c iw k o  Ł u c ja n o w i P u  
sz ak o w sk iem u  z W . P u łk o w a  p o  w , W ą ­
b rz e ź n o o sk a rż o n eg o o o szu s tw o i fa ł­
sz o w a n ie p o d p isu n a sz k o d ę p . S k o c -  
k ie g o . S ą d  p o  n a ra d z ie  z a sąd z ił P u sz a -  
k o w sk ie g o  n a  3  m ies ią ce  w ię z ie n ia . P u -  
sz a k o w sk i n a ro z p ra w ę sp ro w a d z o n y  
z o s ta ł p rz e z P o lic ję .

—  R y ń sk . (S k u tk i b u rz y ) . W  d n iu  9  
b m . o  c z e m  ju ż  d o n o s iliśm y , p o d c z a s b u ­
rz y  —  o g o d z . 1 4 ,0 0 u d e rz y ł p io ru n w  
3 k ro w y  z n a jd u ją ce s ię n a p o lu . K ro w y  
b y ły  w ła sn o śc ią p . B a c h ra z R y ń sk a . 
Ja k  s tw ie rd z o n o , p io ru n  u d e rz y ł w  ła ń ­
c u c h  d o  k tó re g o k ro w y  b y ły  u w iąz a n e . 
S z k o d ę p o n ie s ie u b e z p iec z en ie .

—  S o sn ó w k a . (W y p a d e k  sa m o c h o d o  
w y ). W  d n iu 1 0 . b m . o g o d z in ie 1 7 -te j 
n a sz o s ie W ą b rz eź n o —  R y ń sk w y d a ­
rz y ł s ię k o ło S o sn ó w k i w y p a d e k sa m o ­
c h o d o w y .

S a m o c h ó d  c ięż a ro w y ro z le w n i p iw a  
p , B e tle je w sk ie g o z W ą b rz e źn a n a je ­
c h a ł n a je d n o k o n n y w ó z p . T a d . P ie ń ­
k o w sk ie g o z R y ń sk a . S k u tk ie m  z d e rz e ­
n ia  p , P . z o s ta ł z  w o z u  w y rz u co n y  i d o ­
z n a ł lż e jsz y ch  o b raż e ń . W ó z z o s ta ł s il­
n ie u sz k o d z o n y . K o ń  w y sz ed ł z k a ra m -  
b o lu  b e z sz w a n k u . W in ę w y p a d k u  p o ­
n o s i sz o fe r , k tó ry je c h a ł z n a d m ie rn ą  
sz y b k o śc ią .

R o z w a ż a ją c p o w y ż sze , z c a łą s ta ­
n o w c zo śc ią s tw ie rd z ić m u sim y p o lsk ie  
p o c h o d z e n ie  G d a ń sk a  i p e łn e  p ra w a  n a ­
sz e d o  z w ro tu  te g o  m ias ta  i o b sz a ru . —  
G d a ń sk —  n ie g d y ś n a sz , —  p rz e z n ie ­
sp ra w ie d liw o ść d z ie jo w ą o d łą c zo n y o d  
M a c ie rz y  —  b ę d z ie k ie d y ś je d n ak n a ­
sz y m !

* * *

T a k  u p o m in a ją s ię N iem c y o p ra w a  
n ie sw o je ,

A  u  n a s c o ?

P o  1 1 - tu  la ta c h  n ie p o d le g ło śc i p o z o -  
s ta je  u  n a s  w  W ą b rz e źn ie  p rz y  u l. W o l­
n o śc i w d o m u d a w n . „ Ju g e n d h e im ‘u "  
w itra ż , w y o b ra ż a jąc y  W ilu s ia I I , , s ta re ­
g o  F ry c a i B ism a rck a , w id o c z n ie  n ie z a ­
u w a ż o n y p rz e z n ik o g o .

C z y ż m ilc z eć  m a m y  je sz c ze d łu ż e j?
N ie ! —  ż ą d a m y u su n ię c ia te g o w i­

tra żu !

D o w ła d z m ia ro d a jn y c h z w ra c am y  
s ię o b e z w z g lę d n e u su n ię c ie ty c h n ie ­
z b y t m iły c h p a m ią tek  g e rm a n iza c ji; —  
d o ść d łu g o  n a to  c z e k a liśm y !

N a d m ien ić w y p a d a , ż e w  p o c z ą t­
k a c h N ie p o d le g ło śc i n a sze j W ilh e lm o ­
w i z a le p io n o tw a rz a rk u sz em  p a p ie ru , 
o b e cn ie h y d ra n iem iec k a —  ra z e m  z  
e k sk a jz e re m  w  H o la n d ji —  z a d z ie ra łb a  
—  o św ie tla jąc z b y t c z ę sto o m a w ia n ą  
sa lę i n a ra ż a ją c p rz e ch o d n ió w  n a n ie -  
b a rd z o m iły w id o k .

S p o d z ie w a ć s ię n a leż y , ż e w ład z e  
p o c z y n ią  o d p o w ied n ie k ro k i w  te j sp ra ­
w ie , W irsk i.

—  T rz e c h n a jw y b itn ie jsz y c h a r ty ­
s tó w  p o lsk ic h  k tó ry m i są : M a lic k a , Z b y  
sz k o  S a w a n , i M ie rz e je w sk i p rz y b y w a ­
ją w  d n iu 2 1 b m , (ś ro d a ) d o n a sz e g o  
m ia s ta g d z ie w y s tą p ią w  sa li h o te lu  
„ D w ó r W ą b rz esk i" w  p rz e d s ta w ie n iu  
p o d ty t: „ T rio " .

P rz y b y c ie ty c h  ta k w y b itn y ch  a r ty ­
s tó w  d o  n a sz e g o  m ias ta w z b u d z iło w ie l  
k ie z a in te re so w an ie w śró d  p u b licz n o śc i.  
S z c z e g ó ły  d o ty cz ą c e  p rz y ja z d u  i w y s tę ­
p u ty c h a r ty s tó w  p o d a m y  w  je d n y m  z  
n a s t. n u m e ró w  n a sz e g o p ism a .

—  N o w i m istrzo w ie . W  P o m . Iz b ie  
R z em ieś ln icz e j z ło ż y li e g z a m in n a m i­
s trz ó w : w  z a w o d z ie k o ło d z ie jsk im  p p .  
A lfo n s K o w alsk i z Z ie len ią , W ła d y sła w  
C z e c h o w sk i z  W ę g o rz y n a  i A lo jz y W ę ­
g ie rsk i z Ł o b d o w a .

—  D y p lo m  h o n o ro w y z Iz b y R z e ­
m ie śln ic z e j w  G ru d z iąd z u z a 2 5 -le tn ią  
p ra c ę m istrz o w sk ą o trzy m a ł p , Ig n a c y  
B ry x , m istrz  p ie k arsk i z W ą b rz eź n a ,

—  O d  d z iś p rz y jm u ją lis to w i i u rz ę ­
d y p o c z to w e p rz e d p ła tę „ G ło su W ą ­
b rz e sk ie g o " n a  m ie s ią c  lis to p a d " ,

— W ie lk i k o n c e rt o rk ie s try 6 7 p u ł­
k u  p ie c h o ty . N a d c h o d z ą c e j n ie d z ie li, 1 8 . 
b m , o g o d z , 2 0 -te j w  sa li h o te lu  „ D w ó r 
W ą b rz e sk i" o d b ę d z ie s ię w ie lk i k o n ­
c e r t o rk ie s try  6 7  p u łk u  p ie c h o ty  z  B ró d  
n ic y p o d b a tu tą p o r , p . D a w id o w ic z a .  
W  p ro g ra m ie k o n c e rtu m u z y k a w y b it­
n y c h k o m p o z y to ró w . W stę p n a k o n ­
c e r t: I m ie jsc e 1 z ło ty I I m , 7 5 g ro sz y  
I I I m , 5 0 g ro sz y —  s to ją ce 2 5 g ro sz y . 
W o b e c  te g o , ż e c z y sty  z y sk  z k o n c e rtu  
p rz e z n a c z a s ię n a c e le o św ia to w e  P u ł­
k u , n iew ą tp liw ie  w sz y sc y  m iło śn ic y  m u ­
z y k i p o śp ie szą  n a p o w y ż sz y k o n c ert.

—  Z a a w a n tu rę  p rz y trz y m a n o  w  a -  
re szc ie  K o n ra d a P ru sa k o w sk ie g o  z W ą ­
b rz e źn a  a  z a  o p ó r w ład z y  R o b e rta  P a w ­
ło w sk ie g o  ró w n ież z W ą b rz e ź n a ,

—  R o z p ra w a  w  sp ra w ie z a jść  w  d n . 
3 - M a ja  n a z n a c z o n a n a 1 6  p a ź d z ie rn ik a  
b r , w  S ą d z ie O k rę g o w y m  w  T o ru n iu , 
z o s ta ła o d ro c z o n a  n a d z ie ń 1 0 -ty  lis to ­
p a d a .

—  S e k c ja T e a tra ln a  T . C . L . D z iś w  
ś ro d ę o g o d z in ie 8 -m e j o d b ę d z ie s ię w  
lo k a lu T , C , L , z e b ra n ie . P rz y b y c ie  
w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  S e k c ji p o ż ą d an e , 
g d y ż o m a w ia n e b ę d ą  sp ra w y  w y s tę p ó w  
te a tra ln y c h ,

—  P o d w y ż k a  ta ry fy  p o c z to w e j. R o z ­
p o rz ą d z e n ie m  M in is te rs tw a P o c z t i T e ­
leg ra fó w  z d n ia  2 8  w rz eśn ia  b r , o b c ią ż a  
s ię c z aso w o o p ła ta m i o d 1 5 , b m , d o 1 4 , 
k w ie tn ia 1 9 3 2 r ,, p rz e sy łk i i św ia d c ze ­
n ia p o c z to w e i te le fo n ic z n e w  o b ro c ie  
w e w n ę trzn y m .

Z całej Polski.
—  T o ru ń . (L o tn icz k i p o lsk ie w y s ta r ­

to w a ły ). D n ia 9 . b m , o g o d z , 8 ,5 0  w y ­
s ta r to w a ły z T o ru n ia n a d w ó c h  a w jo -  
n e tk a ch lo tn ic z k i p o lsk ie , o d b y w a ją c e  
lo t d o k o ła P o lsk i, u d a ją c s ię w  k ie ru n ­
k u  G ru d z ią d z a . P rz y lo t d o  G ru d z iąd z a  
n a s tą p ił o g o d z . 9 ,3 0 . P o  p o w itan iu  n a  
lo tn isk u  p rz e z k o m e n d a n ta sz k o ły  lo tn .  
o ra z p rz e d s ta w ic ie li L . O , P , P . lo tn ic z ­
k i w y s ta r to w a ły  o g o d z . 1 0 ,4 0  w  d a lsz ą  
d ro g ę d o P o z n a n ia , e sk o rto w a n e p rz e z  
3 sa m o lo ty w o jsk o w e .

—  T o ru ń . (B a n d y c k i n a p a d  n a  m ie ­
sz k a n ie ) , D o m iesz k a n ia d o m u  n r , 4 6  
p rz y S z o s ie C h e łm iń sk ie j w T o ru n iu  
p rz y b y ło o n e g d a j n o c ą o k o ło g o d z in y  
2 3 -e j d w ó c h  o so b n ik ó w , k tó rz y  p rz e d ­
s ta w iw sz y s ię ja k o fu n k c jo n a rju sz e  p o ­
lic ji ś le d c z e j z a ż ą d a li o d w łaśc ic ie lk i  
m iesz k a n ia G a jk o w e j w id ze n ia  s ię z je j 
m ę ż em . G d y  p . G a jk o  o tw o rz y ł d rz w i, 
je d e n z o so b n ik ó w  u d e rz y ł g o p ię śc ią  
w  p ie rś  i p o w a lił g o  n a  z ie m ię , d ru g i z a ś  
rz u c ił s ię n a ż o n ę G a jk a , z a m ie rz a ją c  
z a k n e b lo w a ć  je j u s ta .

N a k rz y k G a jk o w e j z b ie g li s ię są -  
s ie d z i, je d n a k  b a n d y c i z d o ła li z b ie c .

P o lic ja w sz c z ę ła p o śc ig z a z ło cz y ń ­
c a m i, k tó ry  n a ra z ie n ie d o p ro w a d z ił 
d o  p o z y ty w n eg o  re z u lta tu .

—  R a d z y ń , p o w , G ru d z ią d z . (N a p a d  
ra b u n k o w y  n a sz o s ie ) . N a sz o s ie p o ­
m ię d z y  R a d z y n e m  a W y m y sło w e m  d o ­
k o n a n o  n ie zw y k le śm ia łe g o  n a p a d u  ra ­
b u n k o w e g o .

D ro g ą  tą  p rz e c h o d z iła  ro b o tn ica  A l­
m a  B ru n ta l z  R a d z y n a , k tó ra  n ie o rje n -  
tu ją c s ię w  te re n ie , z a p y ta ła n a p o tk a ­
n e g o  w  ro w ie ja k ie g o ś o so b n ik a  o  d ro ­
g ę . P o n ie w a ż o so b n ik ó w  n a p y tan ie  
tó ru n ta lo w ej n ie o d p o w ie d z ia ł, ro b o tn i­
c a  p o d ą ż y ła  d a le j. N ie  u p ły n ę ło je d n ak  
w ie le c z a su , ja k d o B ru n ta lo w e j p o d ­
b ie g ł ó w  n ie z n a jo m y , k tó ry rz u c iw szy  
s ię n a  n ią , p o w a lił ją n a z iem ię , a  n a ­
s tęp n ie  w y rw a ł je j z  rą k  te cz k ę , w  k tó ­
re j b y ła to reb k a  z z a w arto śc ią  1 2  z ł.

O p ry sz e k n ie w ie le n a m y ś la ją c s ię , 
z b ieg ł w  k ie ru n k u G o łę b io w a .

N a p a d n ię ta w sz cz ę ła a la rm  i n a ro ­
b iła  ty le w rz a sk u , ż e z w ró c ili n a to  u -  
w a g ę p o b lisc y ro ln ic y , z a tru d n ie n i p rz y  
k o p a n iu z ie m n ia k ó w .

Je d e n  z ro ln ik ó w , u s ły sza w sz y k rz y k  
i o rje n tu jąc s ię w  sy tu a c ji, d o s ia d ł k o ­
n ia  i p o p ę d z ił c o tc h u  z a  n a p a s tn ik ie m . 
B a n d y tę  z d o ła n o  u ją ć  w  G o łęb ie w ie , O -  
k a z a ł s ię n im  2 2 -le tiii M ie c z y sła w  D łu ­
g o sz b e z o k re ś la n e g o  z a w o d u , z a m ie sz ­
k a ły  w  K sią ż k ac h  p o d  W ą b rze ź n em .

’ S k o n fro n to w a n y z B ru n ta lo w ą b a n ­
d y ta  z o s ta ł p rz e z  n ią  ro z p o z n a n y , p rz y -  
c z e m  z e sk ru c h ą p rz y z n a ł s ię d o  w in y ,

—  P a p o w o  T o ru ń sk ie . (Z ło d z ie je  n a  
p le b an ji) . W  tu te jsz y c h o k o lic a c h g ra ­
su je ja k a ś n ie w y k ry ta  d o tą d  b a n d a  z ło ­
d z ie jsk a , k tó ra  c o ra z c z ę śc ie j p o w ta rz a  
to tu , to ta m , n o c n e k ra d z ie ż e , —  W  
n o c y  z 5  n a  6  b m . w ła m a li s ię z ło d z ie je  
d o  tu t. p le b a n ji. S z u k a ją c n a p ró źn o  g o ­
tó w k i, z a b ra li m . in . ra d jo , p a m ią tk ę k s . 
p ro b o szc z a o d  d a w n ie jsz y c h  je g o p a ra -  
f ja n  o p a le ń sk ic h . Z ło d z ie jasz k ó w  n ie u -  
ję to .

—  O sie , p o w . św ie c k i, (Z a b ra ł sa ­
m o ch ó d i o d jec h a ł) . P o d c z as ja rm a rk u ,  
jak i s ię o d b y w a ł tu ta j w  u b ie g ły  p o n ie ­
d z ia łe k , sk ra d z io n o sz o fe ro w i P e lp liń -  
sk iem u  sa m o c h ó d  p ó łc ięź a ro w y . S a m o ­
c h ó d  w ra z  z  n o w y m  k ie ro w c ą  p rz y trz y ­
m a n o n ie b a w e m w  C h o jn ic a c h . P rz y ­
trz y m a n y  o św ia d c z y ł, ż e m a ją c p o ra ­
c h u n k i o so b is te  z  sz o fe re m  c z y  te ż  w ła ­
śc ic ie le m  sa m o c h o d u , z a b ra ł so b ie n a  
u re g u lo w a n ie ty c h ż e ic h sa m o c h ó d .

—  Ś w ie c ie . (K ija m i z a b ili to w a rz y ­
sz a ) , L o te m  b ły sk a w ic y  ro z n io s ła s ię w  
sz e ro k ic h  k o ła ch  tu te jsz y c h  w ie ść o  p o ­
n u re j z b ro d n i ja k a ro z e g ra ła s ię w e  
w to rek  6 b m . w  g o d z in a c h p o łu d n io ­
w y c h n a łą ce o to cz o n e j la sa m i le śn ic ­
tw a Z a c isz e n a d le śn ic tw a S z a rła ta . N a  
w sp o m n ia n e j łą c e p a s ło  tro je  m ło d z ie ń ­
c ó w  b y d ło  p rz y c z e m  k ry ty c z n e j c h w ili 
d o sz ło p o m ię d z y n im i d o g w a łto w n e j  
sp rz ec z k i, p o d c z a s k tó re j d w o je g o d ­
n y c h  s ie b ie to w a rzy sz y  z a b ili 2 2 -le tn ie -  
g o  B ro n is ła w a  K o ło d z ie jsk ie g o z a m ie sz ­
k a łeg o  w  P ru sk ie m , p o w . św iec k i. Z b ro ­
d n i te j d o k o n a li p rz y  p o m o c y  k ijó w , ja ­
k ie m ! sw ą o fia rę w  b e s tja lsk i sp o só b o -  
k ła d a li. —  S p ra w cy z a b ó js tw a są w y -



E Str. 6ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA „G Ł O S W Ą B R Z E S K I" " - Nr 121 --------------

OD DZI£
zap isać m ożna „G Ł O S  

W Ą B R Z E S K A  na  

m iesiąc listopad w każ ­

dym  U rzędzie P ocztow ym  

i u p . p . listonoszy .

b) B U H A JE ;żne i uleg ło w raz z tow arem rozb iciu .M ąka ży tn ia 65%  

M ąka ży tn ia 70%  

M ąka pszenna 65% ... . . . . 

O spa ży tn ia ...................

O spa pszenna  . . 

R zepak ...........................
G roch V iktorja ........  
G ioch polny . . . .

G orczyca  

Z iem niak i jadalne  

P eluszka . . . .

Z iem niak i fabryczne  

S kim a ży tn ia prasow ana  

S łcm a ży tn ia luźna  

S iano luźne

S iano prasow ane .... . .7 .:.

W skutek w ypadku W iśniew ski doznał 
złam ania obu nóg i ogólnej ciężk iej 
kontuzji, a szofer odniósł ciężk ie rany ,

— Poznań. (G roźny pożar). D nia 9, 
bm , o godz, 19-tej w ybuchł groźny po ­
żar w zabudow aniach gospodarczych  
Z akładu S ióstr U rszu lanek w P okrzy-  
w nie pod P oznaniem , N a ra tunek  przy ­
były ochotn icze straże pożarne z P o ­
krzyw iła , K rzyśna, C hartow a i P ław ia, 
Z aalarm ow ano rów nież poznańską straż  
m iejską. S todoła , w ypełn iona zbożem  i 
przy leg ła stajn ia , padły pastw ą pożaru . 
S traty sięgają kilkudziesięciu tysięcy  
złotych .

33 ,00— 34 ,00  

00 ,00— 00 ,00  

31 ,50— 33 ,50  

12 ,75— 13 ,75  

11 .75— 12 ,75  

27 ,50— 28 ,50  

23 ,---- 26 ,—

>

-2 ,30— 2 ,50

kryci i staną oni przed S ądem  D oraź­
nym , gdzie nie m inie ich zasłużona ka ­
ra . —  N a m iejsce w ypadku udała się  
kom isja sądow o-lekarska celem  prze­
prow adzen ia sekcji zw łok,

— Poznań. (K atastro fa sam ochodo­
w a), N a szosie m iędzy C hodzieżą i W ie­
len iem  w ydarzy ła się w czoraj katastro ­
fa au tom obilow a, m ianow icie w łaściciel 
sk ładu porcelany w C hodzieży W iś­
niew ski w iózł au tem  tow ar z W ielen ia  
do C hodzieży , W skutek defek tu kiero ­
w nicy  au to w padło na drzew o  przydro-

 

GIEŁDA ZBOŻOWA
W arunek: handei hurt, pary tet P oznań , ładunki 

w ag,, dostaw a bieżąca za 100 kg , w zł.

P oznań , dnia 13 10 . 1931 r.

Ż yto  21 ,50— 22 ,00

P szen ica .... ...................  19 ,50— 20 ,50

Jęczm ień targow y  24 ,00— 25 ,00
Jęczm ień brow arow y ....  19 ,50— 20 ,50
O w ies now y  24 ,00— 25 ,00  

PRZETARG PRZYMUSOWY.
N ieruchom ość położona w M yśliw cu obszaru  

3 ,76 ,49 ha o czystym dochodzie 12 ,82 ta larów i 
w artości użytkow ej 135 m k. art, 23 m atrykuła 21  
księg i pod . bud . sk ładająca się z 2 dom ów  m iesz­
kalnych , z ch lew em , stodo łą , podw órzem i ogro ­
dem i w chw ili uczynien ia w zm ianki o przetargu  
zap isana w księdze grun tow ej M yśliw iec karta 19  
na im ię Ju ljana i A nastazji G ołęb iew skich zostan ie  
w  drodze egzekucji dnia 16 grudnia 1931 r., o go ­
dzin ie 10 przed Ę ołudn . w ystaw ioną na przetarg  
przym usow y w niżej oznaczonym S ądzie , pokó j 

nr. 5 ,
W zm iankę o przetargu zap isano w księdze  

grun tow ej dnia 15 listopada 1929 r,

N iniejszem  w zyw a się w szystk ich , których pra ­
w a w chw ili zap isan ia w zm ianki g  przetargu nie  
były w księdze grun tow ej uw idoczn ione, aby się  
z niem i zg łosili najpóźn iej w  dniu przetargu , przed  
w ezw aniem  do w noszen ia ofert i praw a te upraw ­
dopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczy ł. W  ra ­
zie niezastosow ania się do pow yższego w ezw ania, 
praw a te przy oznaczen iu najn iższej oferty nie zo ­
staną w cale uw zględn ione, a przy rozdziale ceny  
kupna dopiero po roszczen iu w ierzyciela i innych  

praw ach .

Z aleca się dw a tygodnie przed term inem  
podać na piśm ie dokładne obliczen ie sw ych rosz ­
czeń w kapita le , odsetkach , kosztach w ypow ie­
dzen ia i kosztach sądow ego dochodzen ia sw ych  
praw , oraz oznaczyć pierw szeństw o, którego się  

żąda.
T ych , którym służy praw o sprzeciw ien ia się  

przetargow i, w zyw a się , aby przed udzielen iem  
przyb icia targu postarali się ' o um orzen ie lub za ­
w ieszen ie postępow ania, gdyż inaczej praw o ich  
odnosić się będzie zam iast do nieruchom ości, ty l­

ko do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno , dnia 21 w jrześn ia 1931 r.

S Ą D G R O D ZK I.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

D nia 16 . 10 . 31 r. o godz. 4 po południu sprze­
daw ać będę w .d rodze przetargu przym usow ego  
najw ięcej dającem u za gotów kę u p . K aro la S zczy- 
piora w D ębow ejłące:

1 krow ę.

G łów czew ski, kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie, 

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W TT

D nia 16 październ ika br. o godz. 4 ,30 po poł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p . L _  

ła F ehlau 'a w D ębow ejłące:

6 krów  dojnych , 1 byczka, 2 cielęta , 4 ja łów ki, 
10 tuczn ików , % klep iska jęczm ien ia , % sąsie- 
ka ży ta i % sąsieka jęczm ien ia .

G łów czew ski, kom . sąd . w  W ąbrzeźnie .

3 ,75-4-

5 ,50— 6 ,00

7 ,35 -8 ,10

 

TARGOWISKO MIEJSKIE.

P łacono za 100 kg . Ż yw ej w agi (ceny T argow ice  

P oznań łączn ie z kosztam i handlow em i).

P oznań , dnia 13 10 1931 r.

I. BYDŁO:
a) W O Ł Y :

1 pełnom ięsiste w ytuczone, nie- 
zaprzęgane ... .............. 94  104

1 . w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 76 — 90

2 . tuczne, m ięsiste  68— 70
3 . nietuczne dobrze odżyw ione  

stare  64— 70

4 . m iern ie odżyw ione  50— 60

c) K R O W Y :

1 . w ytuczor e, pełnom ięsiste . . . 90— 000

2 . tuczne, m ięsiste  74— 86
3 . nietuczne, dobrze odżyw ione . 64— 56

4 . m iern ie odżyw ione ... ...  44— 47

d) JA Ł O W IC E :

1  . w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 90— 100
2  tuczne, m ięsiste  78— 94

3  . nietuczne, dobrze odżyw ione •
4  m iern ie odżyw ione  50 60

e) M Ł O D Z IE Ż ;

1 . dobrze odżyw iona  40— 50

1 . najprzedn iejsze cielęta , w ytu- 109 106

2 . tuczne cielęta
3 . m iern ie odżyw ione  06/9

(K oniec części redakcy jnej), 

D rukiem i nakładem Z akł. G raf. B olesław a  

S zczuki. — R edaktor odpow iedzialny A lfona  

S zczuka, W ąbrzeźno , M ickiew icza 1 .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  piątek , dnia 16 październ ika 1931 r. sprzedaw ać bę ­

dą w  W ąbrzeźn ie egzekutorzy  m iejscy najw ięcej dającem u za  

natychm iastow ą zap łatą gotów kąj___________

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę , dnia 17 . 10 . 31 r. o godz. 14-tej 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w B orów nie  
u p . L eokadji K rantz najw ięcej dającem u za go ­

tów kę:

bufet dębow y, kredens, stó ł, 6 krzeseł, obraz, 
lustro z podstaw ą i szafę do pien iędzy ,

■ R ogow ski, kom . sąd . w K ow alew ie,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  piątek , dnia 16 . 10 . 31 r. o godz, 11 sprze ­

daw ać będę w drodze egzekucji w P ływ aczew ie  
u p . W . D ąbrow skiego najw ięcej dającem u za go ­

tów kę:

sam ochód ciężarow y „C hevro let",

R ogow ski, kom , sąd . w K ow alew ie.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W  piątek , dnia 16 . 10 . 31 r. o godz. 14 sprze­

daw ać będę w drodze egzekucji w Z ielen iu u p . 
S tan isław a W iśniew skiego najw ięcej dającem u za  

gotów kę:

m aszynę do szycia „S inger 11, ubran ie granatow e  
m ęskie, surdut i stóg ży ta.

R ogow ski, kom , sąd , w K ow alew ie.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
D nia 16 . bm . o godz. 12 ,4 5 sprzedaw ać będę za  

gotów kę najw ięcej dającem u w karczm ie p . M . 

S zym czaka w M . P ułkow ie:

urządzen ie sk ładu , restauracji, rozm aite m eble, 
zboże, św in ię i inne przedm io ty .

L itw in , kom . sąd , w G olubiu .

LIC YT AC J A P RZYMUSOW/L 

rzy iuuau- D nia 16 październ ika br. o godz. 15 ,30 sprzeda- 
i. M icha-iw ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę w P rze- 

I szkodzie:

1 św in ię około 2 i pół ctr.

Z biórka reflek tan tów przed m ajątk iem .

L itw in , kom . sąd w G olubiu .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
D nia 17 październ ika br, o godz. 1 ,30 po poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p . P aw ła  
P akalsk iego w N iedźw iedziu :

pow ózkę parokonną.

G łów czew ski, kom , sąd . w  W ąbrzeźn ie .

PRZE T ARG P R Z Y MUS OWY.
D n. 16 październ ika br. o godz, 10 ,30 przed poł. > 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym uso- 1 
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p . A . v ~  

złow skiego w F ryzanow ie;
rad joaparat.

G łów czew ski, kom , sąd . w  W ąbrzeźn ie , i

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
D nia 16 październ ika br. o godz. 14 ,30 sprze ­

daw ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p . 

Józefa P io trow skiego w W . P ułkow ie:

5 św iń po 1 ctr.

L itw in , kom . sąd , w G olubiu .

LICYTACJA PRZYMUSOWA,

D nia 16 październ ika br, o godz. 13 ,30 sprze- 
'vm uso- > daw ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę a p . 
A , K o- R ozalji K raft zam ężnej R osenau w M ałem P uł- 

{kow ie:

1 cen try fugę f-m y „W estfalja".

L itw in , kom . sąd . w G olubiu ,

PIERWSZE NUIMCZEŚUZE KINO DŹWIĘKOWE

„StONCE“
HOTEL

P rzedm io t m iejsce sprzedaży o godzin ie

1 lustro z kom odą, 2  sto ­
jak i do kw iatów , 1 stó ł 
i 1 kanapę koszykow ą

ulica B ernarda 2 godz. 10-ta przed  
poł.

1 w ózek dziecinny ulica W olności 1
godz. 10 ,30 przed  

poł.

4 pły ty m arm urow e do  
um yw alek i 4 pły ty m ar­
m urow e do nocnych sto ­
lików

ul. M arsz. P iłsudsk iego 9
godz. 11-ta przed  

poł.

9 par obuw ia  ’ dam skiego ul. M arsz. P iłsudsk iego  80
godz. 11 ,30 przed  

poł.

6 par obuw ia m ęskiego
ulica R ynek  obok  kościo ­

ła ew ang .

Kasa

godz. 12-ta w  poł.

Miejska.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

D nia 16 październ ika br, o godz. 12 ,1 5 sprze­
daw ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p . 

Jana L ew arskiego w M ałem P ułkow ie:

1 św in ię (1 ctr.)
L itw in , kom , sąd . w G olubiu .

LICYTACJA PRZYMUSOWA
D nia 16 październ ika br. o godz. 12-tej sprze ­

daw ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p . 

Jana Z asady w M ałem  P ułkow ie:

2 św in ie (po 2% ctr,), 1 św in ię (3 ctr.), 2 św i­

nie (po 1% ctr.)
L itw in , kom , sąd . w G olubiu .

LICYTACJA PRZYMUSOWA
D nia 16 październ ika br. o godz. 10-tej sprze ­

daw ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p . 

W ilhelm a S chró tera w L ipnicy :

1  m aszynę do szm yrg low ania (kom plet),
2  śrubsztak i 1 m łotek w ielk i.

N astępn ie u tegoż o godz, 11 ,4 5 w M . P ułkow ie:

3 m aszynę do szycia i-y „S inger".

L itw in , kom , sąd . w G olubiu .

LICYTACJA PRZYMUSOWA
D nia 16 październ ika br. o godz, 10-tej sprze­

daw ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p . 

L eona D ąbrow skiego w S okoli  górze;

4  św in ię (1 ctr.)
L itw in , kom . sąd , w G olubiu ,

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

D nia 16 październ ika br. o godz. 9-tej sprze ­
daw ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p . 

A ndrzeja M arszałka w G aju :

1 bryczkę (w olan t).

L itw in , kom , sąd . w G olubiu .

UWAGA! UWAGA!

Po raz ostatni 2 osoby na 1 bilet 

Dziś w środę po raz ostatni dram at epokow y  pt.

A rka M oego
W iplka w oina św iatow a — T est to film nad film y.W ielka w ojna św iatow a —  Jest to film nad film y.

B oiskiw  M w ytii 
w  tym  roku  

nie ńiim  
P ow id ło buraczane jest 

zaw sze do nabycia .

C. F. Muller i Syn
B oguszew o.

P ozsukuje się do hotelu

UCZNIA 
gastronomicznego 

syna uczciw ych rodziców

Hel,,Dwór

Drzewka 
owocowe 
w  w ielk im  w yborze  

POLECA 
Powiatowa Szkółka 
drzewek w flkoninie 

powiat Grudziądzki (Pomorze)
C ennik i na żądan ie  

bezp łatn ie.

Mieszkanie 
w iększe  lub m niejsze przy  

ul. W olności 49  

do. wynajęcia 
z m eblam i^lub 'bez. 

T am że jest D O M  

do sprzedan ia.

Już od czwartku, dnia 15 bm. o godz. 815 w.

W ielka prem jera polsk iego przeboju , który z w ielkim  sukcesem  
przeszed ł przez ekrany  sto licy , jak i w szystkie ekrany  P olsk i p , t.

■1 a • - 1 . r | _____

Jest to dram at reżyserji W iktora B iegańsk iego .

W  ro lach  głów nych niezapom niana bohaterka „U R O D Y Ż Y C IA , 

N ora N ey oraz T adeusz W enden , W acław  K orw in , 
Jerzy  Jab łońsk i, C arlo tta B ologna i w . innych .


